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Nasi pp. ministrowie chętnie podnoszą swoje 
zasługi — bo polepszenie się stanu gospodar- 
czego w Polsce uważają za swoją zasługę — 
po prasie zagranicznej. Jednym z ulubionych 
dla tegó celu organów jest wiedeńska „Neue 
Freie Presse”, która po perjodzie jawnej nie- 
życzliwości dla Polski ma teraz perjod wielkiej 
życzliwości. Okazuje ona ją w ten sposób, że 
otwiera swoje szpalty dla bezpośrednich i po- 
średnich wynurzeń naszych ministrów czy 
poselstwa polskiega w Wiedniu. Mając do dys- 
pozycji „Świe.owy* organ, chociaż ta świa- 
rowość należy już do przeszłości, umieszcza 
slę tam wynurzenia, z których nieznający sto- 
sunków czytelnik zagraniczny musi dojść do 
przekonania, że Polska jest w stanie najwięk- 
szego rozkwitu, że niczego jej właściwie do 
szczęścia nie brakuje i że ubiega się o pożycz- 
kę tylko dla zrobienia przysługi kapitalistom 
amerykańskim, sama bowiem może się bez niej 
obejść. 

"Takie wynurzenia p. ministra skarbu Cze- 
chowicza czytamy w „Neue Fr. Presse" z 11 
hm. Czytamy i przypominamy sobie, że 
wszystko to już czytaliśmy i to niejednokrot- 
mie w wywiadach, w których udzielaniu nasi 
ministrowie nie są skąpi. A więc przytyki pod 
adresem p. Wł. Grabskiego I podkreślanie wła- 
snych zasług, przyczem operuje się taką masą 
— coprawda zręcznie — zestawionych cyfr, 
że musi się dojść do celu zamierzonego, t. j. 
do wyrobienia rządowi opinii zbawcy państwa 
Nie mamy zamiaru rozstrząsać ani argumen- 
tów, ani cyfr w tym wywiadzie naprowadzo- 
nych, chcemy tylko wskazać na jedną porp- 
szoną tam sprawę: na bezrobocie. 

P. Czechowicz podaje jako jeden z dowo- 
dów polepszenia się naszego położenia gospo- 
darczego fakt, że bezrobocie znacznie zmalało, 
cytując porównawcza dwie daty: koniec 1925 
roku z liczbą 265 tysięcy i sierpień br. z liczbą 
137 tysięcy bezrobotnych. Mniejsza o to. że 
według ogłaszanych perjodycznie wykazów 
statystycznych obie te liczby są nieścisłe — 


o parę tysięcy mniej czy więcej nie będziemy - 


się sprzeczać — ale trzeba wskazać na jedną 
rzecz: oto przy tak znacznej, zdaniem ministra, 
poprawie gospodarczej mamy w Polsce jeszcze 
przeszlo 100 tysięcy bezrobotnych, który „da- 
skonała konjunktura“ obecna zatrudnić nie po- 
trafiła. 

P. Czechowicz twierdzi, że „w ostatnim ro- 
ku można stwierdzić we wszystkich gałęziach 
polskiego przemysłu bardzo znaczne wzmoże- 
nie się produkcji“, przyczem lojalnie podaje an- 
gielski strajk węglowy, jako jeden z motorów 
tega wzmożenia się. A co zrobić z tą akolicz- 
nością, że jest jeszcze przeszło 100 tysięcy bez- 
robatnych? Przypatrzmy się, jak traktuje się 
ten problem w Anglii. Tam bezrobocie było 
daleko większe niż u nas, obejmujące w czasie 
Największego napięcia przeszło 2 miljony lu- 


Przed sfinalizowaniem pożyczki 


Rząd zakazuje udzielenia Informacyj prasie opozycyjnej 


(Telejanem od korespondenta „Naprzodu”) 


Warszawa, 12 października. 

Wczoraj rano nadeszła z Nowego Jorku odpo- 
wiedź konsorcjum amerykańskiego ba propozycje 
rządu, dotyczące kursu emisyjnego pożyczki, Kon- 
sorcjum zgodziło się na zaproponowany przez rząd 
kurs 92. Jakie instrukcje pozatem otrzymali dele- 
gaci konsorcjum pp. Monnet i Fisher niewiadomo. 

Odpowiedź amerykańska była popołudniu przed- 
miotem narad pomiędzy wicepremierem Bartlem 
i ministrem skarbu Czechowiczem. O godz. 6 i pól 
powrócił z Grodna prezes Rady ministrów mar” 
szalek Piłsudski i zwołał na godz. 9 i pół wiecz. 
Radę ministrów do Belwederu, O godz. 11 i pół 
wieczorem Rada ministrów się skończyła, poczem 
sekretarz prezydjum Rady ministrów, por. Zaćwi- 
lichowski, zakomunikował klubowi sprawozdaw- 
ców parlamentarnych, iż Rada ministrów zaakcep- 
towała warunki pożyczki: kurs emisyjny 92, kurs 
amortyzacyjny 103. 

Po Radzie ministrów wicepremier Bartel w to- 
warzystwie min. Czechowicza i Kwiatkowskiego 
przyjął dziennikarzy rządowych i zakomunikował 
im, że w południe był przyjęty przez p. prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, potem wieczorem po powro- 


| cie marszałka Piłsudskiego poinformował go o 
Stanie rzeczy i postanowili zwołać na godz. 10 
wiecz. Radę ministrów. Rada ministrów w Betwe- 
derze uchwaliła upoważnić ministra skarbu do wy- 
stosowania jeszcze w ciągu nocy pisma do przed- 
stawlciell konsorcjum amerykańskiego z oświad- 
czeniem, iż rząd polski przyjmuje pożyczkę | zga- 
dza się na emisję polskiej pożyczki stabilizacyjnej 
po kursie 92 w obligacjach z datą 15 października 
br. z tem, że rząd ma prawo pożyczkę tę po 10 
latach skonwertować po kursie 103. Pismo zawie- 
rać będzie również zawiadomienie, że rząd pod- 

isze kontrakt pożyczkowy natychmiast i że na- 
stępnie ogłoszone zostaną 2 dekrety prezydenta 

Rzeczypospolitej, dotyczące 1) upoważnienia mi- 

nistra skarbu do zaciągnięcia pożyczki i 2) płanu 

stabilizacji złotego oraz planu gospodarczego. 

Po odejściu ministrów sekretarz wicepremiera 
por. Zaćwilichowski zażądał od obecnych dzienni* 
karzy uroczystego zobowiązania, Iż Inlormacyj po- 
wyższych nle udzielą żadnemu pismu opozycyjne- 
mu 

Jak się dowiadujemy, podpisanie kontraktu na- 
| stapi 13 bm. 

(Dalsze depesze na stronicy 7) 


Wewnątrz 


Wczoraj doniosły telegramy równocześnie dwie 
wiadomości z Jugosławii: plerwsza o zlikwida- 
waniu zatargu z Bułzarią na tle dzlałalności Lo- 
jówek macedońskich. druga o dymisji rządu. Skoń- 
czyło się więc przesilenie zewnętrzne a rozpoczę- 
ło się wewnętrzne tak, że Jugosławja ma przesi- 
lenie w permanencji. 

Porozumienie z Bulzarją przyszlo da skutku pod 
naciskiem mocarstw. Czytaliśmy, że poslowie An- 
glji, Francji 1 Włoch interweniowali w Sofii w du- 
chu uspakajającym tj. skłonili rząd bułgarski do 
dania przyrzeczenia, Że nle będzie popierał dzia- 
łalności komitadżi. Te trzy mocarstwa mają inte- 
res w utrzymaniu pokoju na Rałkanie, ale każde 
z innych motywów. Anglia i Francja działają tym 
razem Szczerze, w myśl intencji Ligi narodów, 
która nakłada na swych członków obowiązek po- 
średniczenia wszędzie, gdzie pokój jest zagrażo- 
ny. Natomiast Włochy pośredniczą w intencji za- 
szkodzenia Jugosławii ti. podtrzymania przeciw 
niej Bułgarii, ileże wiadomo, że Włochy czy z po- 
„wodu Albanji czy z powodu wogóle sąsiedzkich 
stosunków mają z Jugoslawją na pieńku. 

Pokój został więc na Bałkanie uratowany — 
na jak długo? Gdyby Bulzarja nawet chciała od- 
sunąć się od opiekl nad Macedończykami, to ci na 
własną rękę będą walczyli dotychczasowemi me- 
todami przeciw Serbii, którą uważają za zabor- 
czynię, za jedyną przeszkodę w uzyskaniu niepo- 
dlezłości. Czem Macedonia była przed wojną bał- 
kańską i przed wojną Światową, pozostała i obec- 
nie, mianowicie jabłkiem nlezgody między trzema 
sąsładami: Jugosławią, Bułgarlą | Grecją. Ta o- 
statnia nie wchodzi obecnie w rachubę, zdyż z po- 
wodu walk wewnętrznych poświęca kwestii ma- 


i zewnątrz 


cedońskicj malo uwagi, Pozostają Jugosławia | 
Bulgatja jako rywalki, posługujące się w walce 
imordem w różnych postaciach, 

Rozumie się, że Europa ma żywotny inieres w 
niedopuszczeniu do zmiany tej formy walki na in- 
ną: na wojnę. W tym interesie odgrywa też rolę 
wzgląd na Bułgarię, która na podstawie traktatów 
pokojowycii rozbrojona rychło padłaby ofiarą sil- 
nej Jugosławii. Do tego naruszenia względnej rów 
nowagi na Bałkanie mocarstwa nie dopuszczą 
choćby ze względu na własną konkurencję, ileże 
sprawa między Jugosławią a Bułgarlą jest częścią 
problemu śódziemnomorsko-adriatyckiego, w któ 
rym silnie objawia się rywallzacja mlędzy Wio- 
chami a Francją przy niemalem zainteresowaniu 
się Anglii. 

Jugosławja z powodu swych ciągłych przesileń 
wewnętrznych skrępowana jest w swych wysłą- 
pienlach. Walka między radykałami a demokrata- 
ml z jedej — walka nie o zasady, ale o ilość tek 
— | walka kroackiej partji chlopskiej Radicza prze- 
| ciw Wielkoserhom jako przedstawicielom palityki 
centralistycznej z drugiej strony — przynosi za 
sobą co kwartał nowe przesilenie, leżące w na- 
turze państwa utworzonego z trzech tak różnych 
pod względem historycznym, gospodarczym a na- 
wet religiinym dzielnic, jak właściwa Serbja, Kroa- 
cja Sławonia, oraz Słoweńcy krainscy. D3 uży- 
wanych tam nomenklatur politycznych: radyka- 
li, demokraci itd. nie należy przywiązywać mia- 
ry europejskiej; są ta nazwy nieodpowiadające 
zupelnie treści. 

Jak się rozwinie najnowsze przesilenie, czy do- 
prowadzi ono do nowych wyborów? Wszystko 
iest zagadką, jak nią jest cały Balkan. 
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dzi. Z biegiem czasu bezrobocie malało, ale i 
dziś jeszcze obejmuje około miljona. Cóż na to 
mówi się w Anglji? Mówi się a złej konjunktu- 
rze gospodarczej, jaka przyczynie bezrobocia, 
z czego logicznie wynika, że przy dobrej kon- 
junkturze bezrohocie zniknie. U nas natomiast 
uważa się widocznie, że i przy dobrej konjun- 
kturze może być bezrobocie, czyli że 100 ty- 
sięcy robotników trzeba wyrzucić poza nawias 
pracujących, że dla nich u nas pracy niema. 


Pozostaje więc pytanie. co z tą armią stuty- 
sięgzną zrohić, szczególnie wobec tego, że rząd 
cofa i zmniejsza zasiłki, że niczadługo przyj- 
dzie czas, kiedy zasiłki wogóle ustaną. Tem 
pytaniem rząd widocznie nie zajmuje się, gdyż 
| p. minister skarbu w swym wywiadzie ani sło- 
| wem o tej kwestji nie wspomina. Będzie, ca 
| ma być: 100 tysięcy ludzi pomnoży lumpen- 
proletąrjat po miastach i to wtedy, kiedy kon- 
junktura u nas stol na wyżynie. 


Z uporem godnym lepszej sprawy obstaje p. 
premier Piłsudski przy „popelnionej“ na swój roz- 
kaz przez wiceministra Cara interpretacji konsty- 
tucil. Kompromitująca naszą państwowość polemi- 
ka władzy ustawodawczej z władzą wykonawczą, 
polemika marszałka Sejmu z premieren), trwa da- 
lej. 

Chciałbym tutaj w sposób także dla lalka dó- 
słępny wykazać, że nle chodzi tutaj o jakąś skom- 
plikowaną kwestię prawną, co do której prawnicy 
mogą być czasami różnego zdania, lecz a rzecz 
bardzo prostą, do której zrozumienia | „łnterpre- 
taci" wystarczy szczypta zdrowego rozumu 1. 
dobrej woli. 

Chodzi o interpretację ostatniego ustępu art, 44 
kaastytucji, który stanowi: „Rozporządzenia te 
(ti rozporządzenia prezydenta Rzplitej wydane na 
podstawie pełnomocnictw) tracą moc obowiązują- 
cą, jeże nie zostaną złożone Sejmowi w ciągu 
dni 14 po najbliższem posiedzeniu Sejmu lub jeżeli 
po złożeniu ch Sejmowi zostaną przez Sejm uchy- 
done.“ 

Polemika dotyczy kwestii, w jaki sposób to 
uchylenie przez Sejm ma nastąpić. Rząd twierdzi, 
że uchylenie to może nastąpić ledynie ustawą, 
marszałek Sejmu 1 Sejm, że uchylenie następuje 
prostą uchwałą Sejmu. 

Jaka była wola ustawodawcy? 

Qdyby uchylenie rozporządzenia moglo nastąpić 
jedynie drogą ustawy, cytowany wyżej przepis 
hyłby wogóle nlepotrzehny. Pewną bowiem jest 
rzeczą, Że cłało ustawodawcze, tj. Sejm ze Send- 
tem mogą każdą ustawę, a więc także każde roz- 
porządzenie prezydenta Rzplitej, uchylić drogą 
ustawy, Jeżeli więc ustawodawca umieścił cyto- 
wany wyżej przepis w artykule 44 konstytucji, 
musiał mieć na myśli uchylenie inną drogą. 

lntencja ustawodawcy wynika z całego brzinie- 
nia artykułu 44, który ważność rozporządzeń pre- 
zydenta czyni zawisłą od pewnych warunków. 
Tem zawarunkowaniem różnią się właśnie rozpo- 
rządzenia prezydenta od ustaw. Ustawa wydana 
przez przewidziany w konstytucji otgan ustawo- 
dawczy, ti. Sehn ze Senatem jest w swej ważno 
ści bezwarunkową: rozporządzenie wydane przez 
prezydenta, jako pełnomocnika własnego organu 
ustawodawczego, traci ważność, już przy zalstnie- 


nlu pewnych „warunków rozwiązujących”, a wlec | gzagią prezydenta w clązu dni 14 nie przedłożył 


Jeżeli pełnomocnik rozporządzenia nie przedłoży 
w pewnym terminie mocodawcy do zatwierdzenia, 
albo mocodawca zatwierdzenia tego odmówi, Wa- 
runek rozwiązujący, „uchylenie przez Sejm“, ma 


jeżeli to uchylenie może nastąpić w sposób prost- 
szy | prędszy, niż w drodze ustawy. „Uchylenie 
przez ustawę” nie byłoby bowiem żadnym warun- 
kiem, lecz czemś, do czego Sejm | Senat, jako 
organ ustawodawczy, ma zawsze prawo, także 
bez przepisu artykułu 44 konstytuci. Sposobem 
prostszym i prędszym jest — zwykła uchwała 
Seim. 

Jeżeliby więc p. Carowi przyznano rację — na- 
leżaloby konsekwentnie stwierdzić, że ostatni ustęp 
artykułu 44 konstytucji jest niepotrzebny t bez zna- 
czenia, tego rodzału zaś interpretacja polegająca 
na eliminowaniu przepisów jako „niepotrzetmych* 
— sprzeciwia się nletyiko „sztuce”, ale także zdro- 
wemu rozsądkowi. 

Dalszym momentem przemawiającym przeciw 
interpretacji p. Cara jest przepis art. 35 konstytu- 
ciL który stanowi, że „każdy projekt ustawy przez 
Sejm uchwalony, będzie przekazany Senatowi da 
rozpatrzenia". A więc tylko projekty przez Sejm 


Nadchodzi zima! 


Nadchodzi zima — pisze katowicka „Gazeta 
Robotnicza”. Nie każdy z nas rozumie, co te dwa 
słowa znaczą. Nie wszyscy wiemy, jaki slowa po- 
wyższe wywołać mozą lęk. Rozumieją jednak je 
dobrze bezrobotni. Ci bezrobotni, którzy już ad 
szeregu lat cierpią Straszną nędzę. a wraz z nimi 
ich rodziny. Cl ludzie w społeczeństwie dobrze 
wiedzą, co zima niesie in w darze. 

Rozmawiałem kilka razy z hezrobotnymi, któ- 
rzy wyrażał się. że nie smucą się tak tem, że nie 
maja pracy, że nie mają chleba, jak tem, że nad- 
chodzi zima. Zima nadchodząca ogromnie bezro- 
hotnym dokucza, potęguje głód, w zimie odczuwa- 
ją bezrobotni najciężej swój marny los. Okropny 
jest los tych tyslęcy rodzin bezrobotnych, pozba- 
wlonych pracy dzięki wyuzdanemu ustrojowi spo- 
decznemu, dzięki kapitalistycznej gospodarce. 

„Nic nie słychać, by rząd zamierzał im przyjść 
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Czy dekret prasowy obowiązuje? | 


Uwagi prawnika: Ustawa czy uchwała? 


| związku zadalibyśmy p. Carowi jedno pytanie. 


I 


przyjęte, uchwalone, będą przekazane Senatowi. 
Jeżeli Sejm jakiś projekt, jakiś wniosek ustawo- 
dawczy odrzuci, przekazywanie Senatowi jest o- 
czywiście zbyteczne, zdyż bez zgody Selmu nle- 
ma ustawy. 

W danynm wypadku Sejm uchylił dekret praso- 
wy, który zostal mu przez rząd przedłożony, a 
więc tem samem Sejm nle przyjął, nie uchwatlł 
projektu ustawy przez rząd przedłożonego. Po- 
cóż ta negatywna uchwała Sejmu miałaby być 
przedłożona Senatowi, który tylko wówczas za- 
blera głos, gdy, Sejm projekt przyjmie? 

Wreszcie przemawia przeciw interpretacji p. 
Cara historja artykułu 44 kotstytucji, który wzo 
rował się — co jest rzeczą pewną — na osławio* 
nym $ 14 austrjackiej ustawy zasadniczej z 21. XII 
1867. Tenże § 14 zawiera odnośnie do rozporzą- 
dzeń cesarskich te same warunki rozwiązujące, 
co art. 44 naszej konstytucji. Także te rozporzą- 
dzenia cesarskie wygasały, jeżeli rząd ich w prze- 
cłągu 4 tygodni parlamentowi nie przedłoży, albo 
jeżeli jedna z Izb odmówi zatwierdzenia. A więc 
i tutaj nie trzeba ustawy do zniesienia rozporzą- 
dzenia, lecz uchwały jednej z izb, tj. Izby Posłów 
alba Izby Panów. W konstytucji polskiej jest oczy- 
wiście mowa tylko o Sejmie, gdyż Senat nie jest 
równorzędną izbą, iaką była w Austrji Izba Pa- 
nów. Mimo równorzędności jednak obu izb w kon 
stytucji austrjackiejj wystarcza według tej kon- 
stytucjj do uchylenia rozporządzenia uchwała 
jednej izby. Dlaczegóżby w Polsce, gdzie Seuat 
ami równorzędności, ani prawa inicjatywy nie po- 
siada, potrzebną była ustawa, a więc uchwała obu 
Izb? 

Wreszcie najważniejszy argument p. Cara: „mu- 
si być ustawa, ba uchwały w „Dzienniku Ustaw” | 
oglosłć „nle wolno”. 

Według zdrowego rozsądku I praktyk? wszyst- 
kich państw, ogłasza się w dzienmku ustaw wszy- 
stko, co na wejście w Życie ustawy i na jej zga 
śnięcie ma wpływ. P, Car jest [Innego zdania: usta- 
wa o „Dzienniku“ nie może być w przeciwień- 
stwie do innych ustaw analogicznie stosowana i 
do dosłownezo brzmienia tej całkiem uboczne] u- 
stawy musi być nazięta nawet konstytucja. W tym 


Jaki byłby stan prawny, gdyby rząd rozporza- 
S 


mowi? Wedlug artykułu 44 konstytucji traci 


| rozporządzenie tem samem moc obowiązującą. 


Czy iakt ten nadaje się a raczej može być oglo- : 


oka e E AEA sens ESEE CE | szony w „Dzieninku Ustaw“, który o takioh fak- 


tach nie wspomina, a jeżeli nie, to czy artykuł 44 | 
konstytucji nie wejdzie w zastosowanie i rozporzą- 
dzenie wbrew artykułowi 44 nadal będzie obowią- 
zywało? 

Stojąc konsekwentnie na swem stanowisku, nie | 
zdoła p. Car na to pytauło dać odpowiedzi zada- 
walniającej zdrowy rozsądek, którego wskazanie 
jest całkiem proste: skoro Sejm dekret prasowy 
uchylił, „nien rząd pod swoją odpowiedzialno* 
ścią parlamentarną i koustyłucyjaą ogłosić fakt 
uchylenia w „Dzienniku Ustaw". 

Prawowzór artykułu 44 naszej konstytucji, $ 14 
ustawy zasadniczej austrjackiej, wyraźnie to sta- 
nowi, czyniąc rząd za bezzwłoczne wycofanie 
uchylonych rozporządzeń cesarskich odpowie-« 
dzialnym. 

Czyżby rząd Rzeczypospolitej Polskiej nie mlał 
wobec objawionej woli Sejmu conajmniej takici 
odpowiedzialności, jak c. k. rząd austriacki wobeę 
woli jednej z izb Rady Państwa? Dr. T. R. 


z pomocą a równocześnie ten sam rząd nie pozwo- 
lit tego uczynić Sejmowi, którego obrady „odro- 
czył". Wnioski PPS złożone w Sejmie w tej spra- 
wie leżą nlezałatwione, a bezrobotni będą z tego 
powodu cierpieli straszną, niewysłowioną nędzę i 
zimno. lluż z nich pomrze i zimarznie z zimna! 

Rząd z tej śmierci będzie miał korzyść. Na wio- 
sne będzie mógł ogłosić, że llczha bezrobotnych 
zmniejszyła się o tyle I tyle tysiecy. 

W tej samej sprawie pisze „Głos Zagłebia”: 

Z każdym dniem coraz tragiczniej wygląda Jos 
bezrobotnych. Zima stoi u wrót. 

Fabryki redukują dni pracy. Robotnikom budo- 
wlanym i na robotach publicznych wymawiają 
pracę. 

Redukcja! 

Słowo, które jak cierniowy kolec wblia się w 
mózg robotnika, na dźwięk kiórega truchłeje ser- * 


ce matki, a z ócz dzieci wyciska łzy przerażenia 
i trwogl... 

Czy można pomóc tysiącom ofiar ustruju kapi- 
talistycznego? 

Można, tylko trzeba chcieć, 

Żądamy: 

Wypłacania nadal zasiłków wszystkim zareje- 
strowanym bazrohotnym. 

Podwyższenia zasiłków stosownie do wzrostu 
kosztów utrzymania. 

Pomocy dla bezrohotnych w uaturze. 


Å 
1 złoty grzywny 
z dekretu prasowego 


Dekret prasowy w ustępie, dotyczącym sprosto- 
wań, doczekał się był natychmiast oświetlenia „na 
wesoło” przez defraudanta, który zażądał od dzien 
nika sprostowania szczegółów swej defraudacji 1 
tę „satysfakcię" otrzymał. 

Z inne; strony — w tym wypadku poważnej — 
przyszedł ów dekret świeżo pod światło. Chodzi- 
ło o sprawę, która znalazła się przed sądem. Mia- 
nowicłe organ Zw. pracowników pocztowych 
„Poczta" umieścił w czerwcu r. b. artykuł preze- 
3a Związku Pawla Szczurka pt. „Psychoza ręko- 
czynu”. W artykule tym p. Szczurek omówił fakt 
znieważenia czynnego dyrektora departamentu 
administracyjnego min. poczt Frączkowskiego, 
przez jednego z czynnłejszych działaczów en- 
deckich na paczcie, radcę ministerjalnego inż. Cho- 
łodeckiego. W związku z tym artykułem inż. Cho- 
łodecki wystosował da redakcji „Poczty* sprosta- 
wanie, żądając jego wydrukowania w tem piśmie 
ną mocy dekretu prasowego. 

Wobec odmowy ze strony redakcji p. Choładec= 
ki zwrócił się do sądu. Obrońca redaktora Szczur- 
ka tow. dr. Litauer między innemi argumentami 
wychodził z założenia iż prasa nie jest obowiąza- 
na do drukowania sprostowań, jeśli chce przepro- 


| wadzić w Sądzie dowód prawdy umieszczonej 


wiadomości, w przeciwnym bowiem razle gazety 
byłyby zniewolone pod groźbą kar, drukować spra 
stowania nawet wiadomości zupełnie wiarygod= 
nych, co byłoby wyzyskiware przez ludzi zlej 
wiary | co stałoby w sprzeczności z myślą mto- 
wodnią każdego dobrego prawa prasowego. 

Sąd stojąc na stanowisku, Iż dekret prasowy 
nakazuje wydrukowanie każdego sprostowania nie 
przychylił się na tym punkcie do wywodów obroń 
cy. Natomiast wziął pod uwagę jego argumenty, 
że wadliwie skonstruowane prawo prasowe może 
dopomagać do przysłaniania prawdy i nie odpo- 
wiadać zasadom słuszności | skazał redaktora 
Szczurka na grzywnę w kwocie 1 (lednego) zło- 
tego. 

Ten Jeden złoty jest bardzo cenny. Słusznie za- 
uważa „Robotnik“: „Ta niezwykle charaktery- 
styczna kara wskazuje dobitnie, iż sądy nasze 
równieź ustosunkują się krytycznie do wadliwega 
dekretu, którego braków nie chce spostrzec li tyl- 
ko rząd“. 


Zawieszenie Obwiepolu 


W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ 

W związku z wykryciem lwowskiej fabryki ulo= 
tek zawieszoną została działalność „Obwispolu* 
na terenie Małopolski wschodniei. Korespondent 
lwowski endeckiej „Gazety Warszawskiej" poda- 
je między inneml następujące szczególy: 

„Rana o godzinie 11 policja przeprowadziła trze- 
cią z rzędu rewizję w lokalu O. W . P. poczem lo- 


-kal opieczętowano. Równocześnie przeprowadza- 


no powtórną rewizję w prywatnem mieszkaniu 
przewodniczącego dzielnicowego komitetu mło- 
dych O. W. P. dr. Bertonlego. O godzinie 2 po po- 
łudniu zawezwano do dyrekcji policji zastępcę o- 
bożnego dzielnicowega — hr. Dzieduszyckiego 1 
red. Bertoniego oraz obożnego miejskiego O. W. 
P. dr. Bieńkowskiego | w obecności dyrektora po- 
licji lwowskiej Reinlaendera oraz radców Kuczew- 
sklego 1 Wagnera odczytano im decyzię policji, 
zawleSzającą działalność O. W. P. w Małonolsce 
Wschodniej na zasadzie par. 7 rozporządzenia z 
20 kwietnia 1854 Nr. 96 dziennik PP. W decyzji 
tej działalność OWP nazwano „szkodliwą i go- 
dzącą w interesy państwowe", 

Co się tyczy aresztowanych w aferze lwow- 
skiej — z aresztu śledczego zostali wypuszczemi 
technicy Gałązka i Pszonka; zatrzymano tylko 
Witolda Borysiewicza i Wilhelma Twardowskie- 
go. Jeden z nich, jak stwierdzono w śledztwie, za- 
niósł szapirograf | ulotki do p. Podlewskiego, u 


| drugiego zaś znaleziono podczas rewizji adreso- 


wane koperty, w których rozsyłano ulotki. 
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Partja pracy proklamuje politykę pokojową 


W czwartym dniu obrad kongresu angielskiej 
Partji Pracy w Blackpool egzekutywa przedłoży- 
ła rezolucję w sprawie polityki zagranicznej; na- 
stępnie opowiada Się ona za pratokólem gencw- 
skim, wskazując na niebezpieczeństwa, tkwiące w 
zawieraniu układów między poszczególnemi kra- 
jami. Żąda też od Ligi narodów bezwzględnego 
nieprzyjimowania da wiadomości traktatów, sprze- 
cznych ze statutem Ligi narodów. Uchwała o- 
Świadcza, że odmawne stanowisko rządu angiel- 
skiego w sprawie zawarcia powszechnego trak- 
tatu roziemczego i podpisania tak zwanej klauzuli 
haskiej, jest sprzeczne z polityką pokojową. Rezo- 
lucja potępia stanowisko rządu na morskiej kon- 
ferencii rozbroleniowej i wskazuje, że fiasko kon- 
ferencji stanowi groźne memento i dowodzi ko- 
nieczności zawarcia układów, zapobiegających 
wszelkim zatargom. Konferencja była dowodem, 
że Stanom Zlednoczonym | Anzlii więcej zależy 
na panowaniu nad morzem na wypadek wojny, niż 
na rozbrojeniu. Ta część rezolucji kończy się we- 
zwaniem rządu da podjęcia nowych rokowań. 

Ostatnia część rezolucji ganl zachowanie się 
rządu konserwatywnego wobec Rosii i przyrzeka 
podjąć z powrotem normalne stosunki polityczno- 
gospodarcze z Rosją. W sprawie stosunków an- 
zielsko-chińskich uchwała oświadcza, że niepew- 
naść stosunków w Chinach nie powinna odstrę- 
czać Anglii od pozyskania sobie zaufania ruchu 
narodowego przez zachowanie ścisłej neutralności 
w wojnie domowej. Rezolucja protestuje przeciw 
wysyłce wojsk do Chin, drażniącej niepotrzebnie 
Chińczyków ! żąda ich odwołania. Rezolucja koń- 
czy się wyrazami sympatji dla robotników chiń- 
skich. 

W dyskusji podkreślił przywódca kolejarzy 
Cramp, że wszelkie uchwały w dziedzinie polityki 
wewuętrznej nie będą mialy żadnego znaczenia, 
jeśli Anglja będzie dalej kroczyła po dotychczaso- 
wej linji w polityce zagranicznej, W przeciwień- 
stwie do rządu robotniczego, który stworzył w 
krótkim stosunkowo czasie zupełnie inną atmo- 
sferę międzynarodową, klasy panujące nie przed- 
siewzięty żadnego kroku w celu zapewnienia po- 
koju. Cramp sprzeciwił się rezolucji opozycji le- 
wicowej, żądającej wysłania nowej delegacji ro- 
botmiczej do Rosji, podkreślając, że dotąd było już 
takich delezacyj aż nadto. 

Następnie zwalczał rezolucję trzej komiinistycz- 
ni delegaci Trade Unionów, a zwłaszcza zawarte 
w niej poparcie dla protokołu genewskiego. 

W odpowiedzi odparł MacDonald, że rewizja 
traktatu wersalskiego nie da się pomyśleć bez u- 
przedniego przyjęcia protokolu genewskiego. — Z 
własnych doświadczeń genewskich wie MacDo- 
nald, że ilekroć w Genewie wspomniano słówkiem 
tylko o rewizji traktatu wersalskiego, pojawiały 
słę w sali konferencyjnej widma zabitych i sty- 
szano hnk armat... 

Po odrzuceniu rezolucji opozycyjnej uchwahła 
konferencja rezolucję egzekutywy w sprawie po- 
litykt zagranicznej przytłaczająca większością. 


BEZ ZŁUDZEŃ 
W ostalnim dniu kongresu A. Fenner Brockway 


lucie, wzywającą egzekutywę do podjęcia wszel- 
kich możliwych kroków, celem połączenia wszyst- 
kich socjalistycznych organizacyj robotniczych, — 
W tym celu należy zwołać wspólną konferenci 
Międzynarodówki Socjalistycznej, Międzynarodów 
ki komunistycznej, i partyj Socjalistycznych, nle 
zrzeszonych w żadnej międzynarodówce. Brock- 
way przyznał wprawdzie w swem przemówieniu, 
że jedność jest niemożliwa, dopóki międzynaro- 
dówka moskiewska nie zmieni swej taktyki; — 
Brockway sądzi jednak, że istnieją oznaki zmiany 
poglądów w trzeciej międzynaradówce. Brock- 
way podkreślił też konieczność wciągnięcia orga- 
nizacyj robotniczych w innych częściach świata 
do międzynarodowego ruchu robotniczego. Rezo- 
lucię tę popar! jeden z delegatów górników. 

Cramp, imieniem egzekutywy, sprzeciwił się tej 
rezolucji. Wskazał najpierw na stosunkowo nie- 
znaczną rolę organizacy] robotniczych europej- 
skich i pozaeuropejskich, nie należących do żadnej 
międzynarodówki. Zaś co do III Międzynarodów- 
ki, to niema żadnych oznak zmiany na lepsze. — 
Współpraca byłaby możliwą tylko na podstawie 
wzajemnego szacunku. Nie jesteśmy bynajmniej — 
mówił Cramp — nieprzyjaciólmi ludu rosyjskiego, 
lecz sprzeciwiamy się wnioskowi, niemożliwemu 
do wykonania. Nie wprowadzaicie się sami w nie- 
pomyślną sytuację | nie zmuszajcie nas do pełza- 
nia na kolanach przed ludźmi, którzy myślą tylko 
o tem, jak nam zaszkodzić”. 

W głosowaniu odrzucona rezolucję Brockwaya 
większością 1.381,000 głosów przeciw 1,071.000 
głosom. 

W dalszym ciągu posiedzenia przyszło do awan- 
tury podczas dyskusji nad wnioskiem o rozwią- 
zanie Niezależnej Parti Pracy | wcłelenie jel do 
ogólnej Partjl Pracy. — Gdy sekretarz górników 
Cook chciał wejść na trybunę, by przemawiać 
przeciw wnioskowi, zażądał nagle przewodniczą- 
cy związku górników Smith skreślenia tej rezc- 
Ivcji z porządku dziennego. Demonstracyjny ten 
wniosek uchwalono znaczną większością. 

Załatwiono następnie znaczną ilość rozmaitych 
wniosków; między innemi uchwalono rezolucję 
przeciw rozpowszeclinionemu niestety zwyczajo- 
wi, iż posłowie I przywódcy robotniczy zwalcza- 
ią się wzajemnie w prasie burżuazyjnej. Wkońcu 
wręczono dolychczasowemu prezesowi partji Ro- 
bertsowi cenne skrzypce; tow. Roberts jest bo- 
wiem znakomitym skrzypkiem. Przewodniczącym 


| partji został na przyszły rok poseł Lansbury. — 


Wybrano nową ezzekutywę, której skład osobisty 
różni się znacznie od egzekutywy dotychczasa- 
wej. Zmiany te nie mają jednak żadnego znacze- 
nia politycznego. 62 organizacje zgłosiły kandyda- 
turę tow. MacDonalda na skarbnika partii, — bez 
sprzeciwu został MacDonald wybrany na stano- 
wisko skarbnika, które tradycyjnie zajmuje. 

Że sprawozdania Zarządu wynika, że partja Il- 
czy w roku bleżącym 3,352.947 członków, nieco 
więcej niż w roku ubiegłym. Partja, zwyczajem 
przyjętym w Anglii, wyznaczyła już kandydatów 
do przyszłych wyborów parlamentarnych w licz- 
bie 468, to znaczy, Partja zamierza kandydować 


wniósł w imieniu Niezależnej Partji Pracy reza- | w większości 615 okręgów wyborczych. 


Uroczysta otwarcie Domu robotniczego w Wadowicach 


(Korespondencja własna . Naprzodu” ) 

W niedzielę 9 bm. robotnicy Wadowic i najbliż- 
szej okolicy obchodzilt wielkie święto, bo uro- 
czystość otwarcia własnego — skromnego Domu. 
Na uroczystość tę przybyli delegaci Zw. Zawo- 
dowych i PPS z calego okręgu oraz Domów Ro- 
botniczych w Bielsku i Andrychowie. Przybył też 
tow. poseł Czapiński, red. Pajak z Białej, tow se- 
kretarz Oplustil z Krakowa, tow. sekretarze Ula- 
nowski. Rosner z Bielska, tow. Packan za ZZK I 
tow. Sokołowski. Miasta Wadowice reprezento- 
wał p. burmistrz Kluk. Było też sporo inteligen- 
cji miejscowej z pp. dr. Klugerem, inż. Madejskim 
i dr. Krzysztoforskim na czele. Przybyła również 
orkiestra fabryczna z Andrychowa, w liczbie 18 
członków I chór TURu z Białej z tow. Kuźrhą i 
Woliczką na czele. Byli również i chłopi małarolni. 

Przed zagajeniem, orkiestra odegrała „Czerwo- 
ny Sztandar”, zaś chór TURa z Białej odśpiewal 
kilka pieśni. O godz. 11.30 rano tow. Papla Józef 
zagail uroczystość i przywitał delegatów i gości 
zamiejscowych i miejscowych, kreśląc w krótko- 
ści historię powstania i budowy Domu Robotni- 
czego i apelując do towarzyszów, aby w pracy nie 
ustawali i nadal dążył! do wzmocnienia i rozsze- 
rzenia naszego ruchu, a razem z robotnikami ca- 
łej Polski walczyli o zdobycie rządów ludowych. 


Tow. poseł Czapiński 1 Pająk składall życzenia 
towarzyszom wadowickiin i uznanie za pracę imie 
niem władz partyjnych. Przemawial: dalej p. bur- 
mistrz Kluk, p. dr. Kluger, Packan, Kuzima, Ros- 
ner, Ulanowski, Hołociński, Mędrzak z Lipnika, 
Medrzak z Komorowic. Sapeta z Żywca, Pająk 
Jan z Bielska, Babiński z Andrychowa, Bobek 
z Białej i wielu innych. Wkońcu przemówił tow. 
Hotiman jako pierwszy przewodniczący Stowa- 
rzyszenia Domu Robotniczego, zachęcając do dal- 
szej pracy I niepoddawania się trudnościom. Tow. 
Papla dziękował mówcom za uznanie i wzywał 
miejscowych robotników do dalszej pracy pod 
sztandarem PPS. Po wpisywaniu się delegatów i 
gości do księgi pamiątkowej i po fotografii, zakoń- 
czono pierwszą część uroczystości. 

Popołudniu © godz. 5 TUR wystawił z dobrem 
powodzeniem dwa utwory sceniczne „X. Pawilon” 
i „Jedyny włamywacz we wsi", zaś o godz. B-ej 
odbyła się zabawa dla członków i zaproszonych 
gości. O godzinie 3-cie| nad ranem tow. Papla za- 
kończył zabawę podziękowaniem dla gości, że 
umieli utrzymać honor Domu Robotniczego na tej 
miczem nie zakłóconej uroczystości i zaprosił ich 
do częstego odwiedzania nowego Domu. 

Czysty dochód wynosi do 900 złotych, mima 
krakań księdza Prochownika, który wyklinał 


wszystkich, kto przyldzie do Domu robotniczego. 
Raczejby ksiądz pilnował, aby na „Wenecji* za- 
broniono wstrętnych „zabaw“ jego owieczek, któ- 
re swój ciężko zapracowany grosz zostawiają 
knajpiarzawi. 

Wkońcu dziękujemy wszystkim organizacjom, 
delegatom i gościom. oraz miejscowym towarzy- 
szom z TUR i organizacii PPS oraz ze związków 
zawodowych, którzy jak umieli i czem mogli przy- 
czynili się do udatnego obchodu święta proletar- 
jatu Wadowic i okolicy. Walczmy, pracujmy, 
kształlćmy się, budujmy wytrwale dzieła rewolucji 
socjalnej. 


Samocenzura endecka 


Endecki „Kurjer Poznański" powtarza obecnie 
za prasą Śląską fakt powitania na Śląsku prezy- 
denia Rzeczypospolitej w języku niemleckim — 
przez przedstawicieli ciężkiego przemysłu, co wy- 
wołało tam ostre krytyki. 

„Kurier Poznański* przytacza, że w skład tej 
delegacji, która język niemiecki uznała za najwła- 
ściwszy w powyższej sytuacji, znajdowali się — 
dwaj Niemcy, trzej Polacy i jeden Francuz.. Na- 
tomiast endecki dziennik unika wzmianki, że de- 
legacja owa w swoim polskim zespole szczyciła 
się uczestnictwem ..eks-ministra ósemkowego, p. 
Kiedronia. Po opuszczeniu tego ciekawego szcze- 
gólu bardzo zbladł przedruk „Kurjera Poznań- 
skiego” i osłabła krytyka tego epizodu, 

—000— 


W Wiedniu źle, w Łucku dobrze 


Przed kilku dniami aburzał się strasznie „Głos 
Narodu”, że w gimnazjach wiedeńskich działa 
„Zjednoczenie socjalistycznej młodzieży szkół Śre- 
dnichi”, które nawet — o zgrozo! — wydaje ode- 
zwy do młodzieży, a nawet urządza zebrania, na 
których przemawia „pewien dyrektor gimnazjum”, 


To się nazywa „pracą kituralną* austriackiego 
socjalizmu, sławłoną przez wszystkie organy | 
organki śwlatowego socjalizmu jako coś „olbrzy- 
miego“, „wspaniałega”, „niedoścignięteza”. — Po 
szkołach organizuje sle „bębny” dziesięcioletnie 
do „walki” z rządom, do prolostów przeciw usta- 
wom, Układa się im odezwy i każe się je rozrzu- 
cać wśród „towarzyszek” | „towarzyszów", któ. 
re zaledwie tabliczkę mnożenia zglębiły. 


Takie to straszne rzeczy dzieją się w czerwo- 
nym Wiedniu, ale nietylko w Wiedniu. Oto w Pol- 


į sce na kresach wprowadzona w gimnazjach pań- 


stwawych obowiązkową naukę języka ukraińskie- 
go (trzy godziny tygodniowo). Endecy protestują. 
„Gazeta Porania Warszawska” tak streszcza prze 
mówienia mówców na wiecu w Łucku: 

P. Czarnecki; 

Nie szkoła fest nalwyższą władzą dziecka, lecz 
tylko Bóg i ojołec. Kledyś w przyszłości dziecka 
ta może zapytać ojca: „(idzie byłeś ojcze wtedy, 
gdy trzeba bylo bronić dobra mego”. Wzywa ro- 
dziców, aby w razle odmowy nie posyłali dzieci 
na lekcję ukralńskiczo jezyka. 

Ksiądz szambelan Baranowski: 

Stawła wniosek polecić delegacji, aby użyła 
wszelkich środków do uchylenia zarządzenia ku- 
ratorłum. Jeżell środki legalne nle pomoga, to na- 
leży użyć bronl ostatecznej, jaką jest strajk. — 
(Oklaski), 

Doktorowa Miłaszewska: 

W razie nieotrzymania przychylne] odpowiedzi 
(na memorjał) wezwać rodziców da wydania 
dzieciom rozkazu, aby nie odpowiadały na lekcji 
ukralńskiego języka, 


O, to gorzej niż w Wiedniu. W Wiedniu mlo- 
dzież socjalistyczna organizuje się do legalnej wal- 
ki a dobrą szkołę (orzanizacia socjalistyczna w 
szkołach istnieje legalnie). U nas endecy wzywają 
do łamanla ustaw, do strajku szkolnego, który 
przeprowadzić można tylko w drodze rozagitowa- 
nia politycznego dzieci! 

Dlaczegóż tym razem nie wykrzykuje „Głos 
Narodu“: d 

Lecz deprawowanie dusz dziecięcych partyjna 
trucizną marnym jest powodem do dumy! Wcześ- 
niej lub później spotka stę ta destrukcyjna robota 
z potępieniem ozółu. 

Odpowiedź jest jasna: bo dla klerykałów to, co 
robią socjaliści, jest zawsze złe, a to, co robi chie- 
na, jest dobre i święte. 

Cóż, kiedy socjaliści walczą o dobrą szkołę, © 
oświatę i wiedzę, chjena zaś domaga się w szkole 
zacofania i nienawiści nacjonalistycznej. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 


| SSS 
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Morskie pl 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 
Paryż, 9 października. 
Znaczne podwyższenie budżetu marynarki. Ahd | 
El Krim I francuscy tabrykancj amunicji. — Komu | 
służy militaryzm? 

Ostatnie zajścia we francuskiej marynarce woj- 
skowej — występułące sporadycznie bunty ma- 
rynarzy, oraz nastrój głębokiego niezadowolenia 
z warunków służby — wszystko to razem spra- 
wia niemało kłopotu francuskiemu rządowi, przy- 
sparza zaś sporo zgryzot francuskiemu przemy- 
słowi. 

Jak władomo Francia znajduje się w okresie 
xwattownezo rozhudoawywania swojej marynarki. 
Budżet marynarki na rok 1928 podniesie się do cy- 
fry 2 miliardów 558 miljonów frarków, to znaczy 
przewyższy budżet tegoroczny o 709 milionów, 
czyli okrągło o 27%. Z tego na samą tylko budowę 
nowych jednostek bojowych przypaść ma poważ- 
na kwota blisko jednego miljarda (dokładnie 962 
milionów). 

Wykonanie tego olbrzymiego planu inwestycyi 
morskich leży na linii mmocarstwowej polityki Fran 
cil i zaspakaja jej ambicje nacjonalistyczne, nieza- 
leżnie od tego oznacza znakomity interes dla prze- 
mysłu metalowezo. Nic też dziwnego, że prasa 
wielkokapitalistyczna podsyca z niestychaną gor- 
liwością ambicje ministerstwa marynarki, odpe- 
dzając możliwie najdalej myśl o rozbrojeniu, albo 
chociaż zredukowaniu tempa zbrojeń. 

RĘDĄ OKRĘTY, ALE BRAK AMATORÓW NA 
TOPIELCÓW 

Cóż — kiedy najpiękniejsze plany gotowe się 
rozbić o „maloduszność* młodzieży francnskiej. 
Oto — zaobserwowano tego roku poraz pierwszy 
od wielu lat, gwałtowne zmniejszenie się kontyn- 


any Francii 


Nawet zdyby rozmiary zbrojeń morskich Francji 


| uległy pod naciskiem francuskiej klasy robotniczej 


redukcji, może francuski „Świat produkcji* liczyć 
na zamówienia zagraniczne. 

Pomijając szczegóły mniej dla nas interesujące 
pamiętać należy, że także Polska jest odbiorcą 
francuskiego przemysłu okrętowego. I tak w zl- 
mie br. zakupiliśmy we Francji 5 statków towa- 
rowych o pojemności około 3.000 ton tadunko- 
wych każdy. Statki te wybudowane zostały w 


Cena kupna wynosiła 30 tys. funt. szt. za każdy, tj. 
około 10 f. Szt. za tonnę nośności. Podobno jest ta 
cena przystępna ma bowłem wynosić zaledwie 
połowę rynkowych cen obecnych za statki nowo 
budowane, tak przynajmniej zapewnia cytowany 
już przezemnie organ przemysłowców francu- 
skich, — niemniej, nie ulega watpliwości, że stocz- 
nla w Blelnville z pewnością nie poniosła straty. 


TAKŻE ROSYJSKIE ZAMÓWIENIA 

Ze sprawą dostarczania przez przemysł francu- 
| ski okrętów na zamówienia zagraniczne, łączy się. 
choć nie bezpośrednio, inna sprawa — także eks- 
portowa. Oto — w ostatnich tygodniach obiegła 
prasę francuską wiadomość, której niestety nie 
mogłem sprawdzić, że także ze strony rosyjskiej 
czynione są propozycje handlowe francuskiemu 
przemysłowi, tym razem — amunicyjnemu. Chodzi 
o jakąś zawrotną cylrę nabojów karabinowych 
1 180 tysięcy karabinów. 

Wiadomość tę, której jak już zaznaczyłem nie 
udalo mi się sprawdzić, należy ją więc przyjąć z 
zastrzeżeniem, wyczyiałem w jakimś wyjątkowa 
poczciwym tygodniku „dla cnotliwych rodzin“, nie 
więc dziwnego, że tygodniczek ten oburzał się na 
samą myśl o zbrojeniu — sowietów. W t zw. 


gentu ochotników zglaszających się da marynarki 
wojskowe. Dość powiedzieć, że aby wypełnić 
kontyngent, musiano 15 tysięcy rekrutów wbrew 
ich woll przydzielić do służby morskiej. Oczywi- 
ście, że takie podwójne wymuszenie, musi się od- 
bić na gorliwości służby. Dlatego też zdaje się 


być zupełnie uzasadniona obawa, że nowe jedno- | 
stki bojowe, które zostaną wyhudowane w roku | 


1928 nie łatwo znajdą dobrowolnych amatorów 
na marynarzy. I jak tu się potem dziwić takiemu 
panu Coty z „Figara“, że narzeka na zanik miłości 
ojczyzny u mlodego pokolenia... 


POLSKIE ZAMÓWIENIA NA OKRĘTY 

Na marginesie ostatnich zajść w Tdulonie (bunt 
w więzieniu wojskowem, w którem przebywa 144 
marynarzy, oraz bunt na okręcie wojennym „P 
nest Renan") czyni ciekawe uwagi organ cię 
go przemysłu francusk. „le Journal Industriel 
pisząc, że zajścia te godzą bezpośrednio w bie- 
żące Interesy „świata produkcji“ — jak organ pp. 
przemysłowców raczy określać klikę kapitalistycz 
nych aferzystów, roblących w pancernikach i ło- 
dzlach podwodnych. Obawy te są jednak płonne. 


AT ZZO 


Szwajcarzy a 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 


Genewa, 8 października. 

Idaowo Liga narodów może najsłabszy od- 
dźwięk znalazła w Szwalcarji, a zwłaszcza w Qe- 
newie, gdzie mieszczą się biura ł urzędy SDN (So- 
ciete des Natlans — Liga Narodów), a to dłatego. 
Iż Szwałcarowie bylł jeszcze przed wojną skłonni 
do Internacjonalizmu, tak. iż powojenna Liga 
Narodów, która dokonała prawdziwego przewro- 
tu w innych państwach, w samej Szwajcarii nie 
poczyniła wielu zmian i przeobrażeń. 

Jednakowoż Liga narodów u Szwajcarów od- 
biła się nie tyle na polu ideowem, ile znowuż na 
polu zarobkowem. Które państwo tak materjalnie 
skorzystało przez Lige nafodów, jak Szwajcaria? 
Jeśli zliczymy niezliczoną ilość konterencyj poli- 
tycznych, które pod egidą Ligi naqodów odbywają 
się w ciagu roku, to w przybliżeniu pojmiemy, ja- 
kie korzyści finansowe Szwajcarowie ciągną z i- 
dei zbratania ludów.. Na każdą konferencję za- 
jeżdża tłum dyplomatów, tłachowców. ekspertów, 
doradców technicznych, którzy wydają mnóstwo 
pieniędzy, wypełniają wytworne hotele, kawiarnie, 
a wszystko to idzie do kieszeni Szwajcarów. Jest 
np. zwyczajem dyplomatów anglo-saskich, iż, jeśli 
konierencja przedłuża się na kilka tygodni, ta nie 
sprowadzają sobie samochodów z Anglii czy z 
Ameryki, lecz kupują na miejscu, a po zakończe- 
niu konferencji sprzedają po zniżonych cenach, a 


wielkiej prasie, to znaczy w wielkich dziennikach 
burżuazyjnych reprezentujących interesy klas po- 
sładających, władomości tej nie znalazłem. Ale 
właśnie to milczenie jest niepokojące. Są bowiem 
interesy, które wyinagają pouinego traktowania... 

Kampanja prowadzona przez te same sfery prze- 
ciwko Rosji niczego nie zmienia. Przecież głośny 
był swojego czasu skandal wywołany tem, że nie- 
które francuskie iabryki amunicyjnc wykonywały 
podczas wojny w Maroccu zamówienia sklorowa- 
ne do nich, rozumie się, że drogą okrężną i przez 
pośredników, przez wodza maroccańskich po- 
wstańców Abd-El-Krima. Działo się więc tak, że 
od kul dostarczanych Maroccańczykom przez fran 
cusklch fabrykantów amunicji, ginęli francuscy 
żolnierze!... Ale to już odbiega od tematu tego ar- 
tykulu. 

Wracając do marynarki i planów morskich Fran- 
cji należy podkreślić, że zbiegają się tutaj linje 
imperjalistyczne] polityk! francuskiej | interesy 
wlelklego przemysłu francuskiego. One też żywią 
i podsycają, zwalczany przez kłasę robotniczą 
milltaryzm irancuski. 

l Wieslaw Wohnout. 


Liga narodów 


ferencjami politycznemi, najlepiej świadczy o tem 
statystyka, ogłaszana co miesiąc przez miasta Ge- 
; newe. | tak, we wrześniu bawiło okoła 20 tysięcy 
obcych, w tem 200 Polaków. 

Nietylko przemysł samocliudowy, kawiarnie, ho- 
tele, przemysł tekstylny, koleje zarabiają na cu- 
dzozlemcach, ale przedewszystkiem przemysł hu- 
dowlany. Rosnące azendy Ligi narodów zmuszają 
do rozbudowy urzędów. I buduje się w Genewie 
przepiękne pałace Międzynarodowego Biura Pra- 
cy, Ligi narodów, Bibliotek, rozmaitych federacyj 
międzynarodowych, znajdujących słę pod protek- 
toratem Ligi. wille dyplomatów i polityków, dele- 
gatur i przedstawicielstw państw — członków. 

Ale trzeba przyznać, iż mieszkańcy Szwajcarii 
sa narodem prawdziwie demokratycznym, wolno- 
śclowym, tolerancylnym, a podobnych im trudna 
gdzieindziej znaleźć. Wszystkie też prądy wolno- 
ściowe i rewolucyjne mogly się w Szwajcarji swo- 
bodnie rozwliać, nie istnieje tu instytucja cenzury 
pisma, czy przekonań palliycznych, każda myśl 
może na terenie Szwajcarji kiełkować bez neraże- 
nia kozokolwiek na prześladowania. 

Zarazek faszyzmu czy bolszewizmu nie jest dla 
Szwajcara niebezpiecznym, a najlepszą surowicą 
przeciw zakażeniu się dykłaturą jest prawdziwa i 
szczera demokracja, w której cały naród się wy- 
chowuje. Ot, drobny przykład: Stołule się często 
w kuchni akademickiej (Foyer des Etudiants) — 


to do 75 procent, gdyż — zdaniem facllowców — 
auto używane traci ogromnie na wartości. — Jak 
wielki jest ruch cudzoziemców w związku z kon- 


obiady stosunkowo tanle. W kuchni I w domu 
akademickim niema służby (choć mieszkaitcami są 
przeważnie bardzo zamożni cudzoziemcy), natu- 


stoczni „Chantiers Navals Francais" w Blelnville. | 


miast codziennie inny student, względnie student- 
ka spełnia rolę pokojówki, czy służącej, podaje do 
stołu. zamiata pokoje na piętrze, ażeby — jak 
Szwajcarowie powiadają — nie przyzwyczaić mło 
dzieży da nierówności społecznej. Wzór godny na- 
śladowania. Zygmunt Gross. 


Jeszcze jeden kandydat 
na króla 


Niepoczytalność jednostek stroi się nieraz w 
strzępki lakichś szumnie głoszonych fantatystycz- 
nych haseł. Agitacja monarchistyczna, np. może 
się poszczycić pukaźnem szerzeniem oblędu kró- 
lewskości... 

Dzienniki warszawskie donoszą a nowym kró- 
lu w osobie niejakiego Zygmunta Wilskiego, któ- 
ry „w dniu 3 maja br. zmieniwszy rodowe nazw|- 
sko na historyczne Piast i proklamowawszy się 
jako Zygmunt IV Król Polski", wystąpił do sądu 
okręgowego w Warszawie z oryginalnem poda- 
niem „przeciwko p. lgnacemu Mościckiemu, nie- 
prawnie zamleszkującemu Zamek Królewski w 
Warszawie". 

Motywując swą „skargę“ i żądając przekazania 
tegoż zamku w wyłączne swoje rozporządzenie 
i używalność, jako Króla Polskiego, podpisany pod 
podaniem „Sigismundus, Rex Połonlae", pisze mię- 
dzy innemi: „..nie wzorując się na Napoleonie i 
Wilhkelmie, lecz zaapelowawszy w świętej spo- 
wiedzi do Boga dla dobra Narodu | w prostocie 
iego sługi wstąpiłem na stopnie Polskiego Tronu“ 
i później: „..Akt wstąpienia na tron złożyłem w 
ręce najdostojnieiszego obywatela — Prymasa 
Polski. Wszystkie naiwyżej postawione osoblsto= 
ści 1 urzędy powiadoiniłem o tem. Przez p. pro- 
kurate'a sądu okręgowego w Warszawie zażąda- 
łem publikacji" ltd. ltd, wreszcle „Intronizacja 
staje się wobec tego koniecznością". 


Wybory samorządowe 


ILE MANDATÓW PPS ZDOBYŁA PRZY 
NIEDZIELNYCH WYBORACH? 

Według danych, posiadanych przez Sekretariat 
generalny CKW, wybory niedzielne przyniosły 
nam 52 nowych maudatów radzieckich. Poprze- 
dnio w Radach miejskich, powstałych z wyborów 
powszechnych, posiadaliśmy ogółem 1.046 manda- 
tów. Cyira ta wzrcsl.a obecnie do 1.098, z tego; na 
terenie b. Konzrcsówki i Wileńszczyzny 590 man- 
datów, na Pomorzu i w Poznańskiem 108 manda- 
tów, ma (iernym Śląsku 300 mandatów, na Śląsku 
Cieszyńskim 100 mandatów. 

PO WYBORACH W ŁODZI 

Znamlennym szczegółem wyborów łódzkich jest 
fakt, zaobserwowany przez tamtejszą prasę, iż 
największa frekwencja wyborcza ujawniła się na 
peryferjach miasta, to jest w dzielnicach robotni- 
czych, gdzie głosowało okało 90% uprawnionych, 
natomiast największą ahstynencją wyborczą od- 
znaczyło się śródmieście, zamieszkane przez bur- 
żuazję. Ostateczne wyniki wyborów znane będą 
dopiero za 10 dni, gdyż Łódź podzielona byla na 
199 obwodów wyborczych a główna komisja wy- 
borcza sprawdza dziennie przeciętnie wyniki z 20 
obwodów. Stara rada miejska i magistrat urzędo” 
wać będą jeszcze jeden miesiąc. 

W związku ż unieważnieniem listy Nr. 5 — 
cgzckutywa partii komunistycznej postanowiła 
złożyć do Najwyższego Trybunału Administracyj- 
nego protest przeciwko temu. W motywach wy- 
stąpienia stwierdzono, że unieważnienie listy wy- 
borczej Nr. 5 nie opierało się na żadnych podsta- 
wach prawnych, formalnych czy rzeczowych. 

ZWYCIĘSTWO PPS W GRODŻCU 

Dnia 2 bm. odbyły się w Grodźcu (Zagłębie dą- 
browskie) powtórne wybory do Rady gminnej i 
na wójta. Pepesowski kandydat na wójta otrzy- 
mał 1702 głosy, endek 309 młosćw. Również za- 
stępcą wójta wybrano pepesowca 410 głosami 
przeciw 338 głosom, które padły na endeka. Inni 
kandydaci PPS do Rady gminnej przeszli znaczną 
większością głosów, otrzymując po 733—766 gło- 
sów, podczas gdy endeccy kandydaci uzyskali za- 
ledwie po 126—180 głosów, Zastępcy zaś na rad- 
nych z naszej listy otrzymali po 352—373 głosy, 
gdy eudecy po 24—29 głosów. 

SUWAŁKI 

PPS — 9 mandatów, Prawica — 7 mandatów. 
Blok rolniczy — 2 mandaty. Blok żydowski — 4 
mandaty, Żydzi demokraci — 1 mandat. Żydzi-ka- 
mienicznicy — | mandat. 
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Z życia robotniczego 


Z ORGANIZACJI DOZORCÓW DOMOWYCH 

W niedzieię o godz. 2 popołudniu odbylo się 
Uczze zg.omadzenie krakowskich dozorców do- 
mowych przy ul. Dunajewskiego 5. Projekt umo- 
wy odczyt: tow. Czarnecki, uzasadniając vale- 
zycie sliszne żądania dozorców na przyszły | ok. 
Tow. Muszyn scharakteryzował ozólne polożenie 
dozorców krakowskich i ostro napiętnował roz- 
bijacką rubo:. chrześcijańsko-demagogicznych pa- 
chołków Siwierdził on, że dozorcy w tej chwili 
muszą się skupić do walki o najprymitywniejsze 
warunki życlowe. Równocześnie przedstawił na- 
stępującą rezuiicję, którą zgromadzeni jednogło- 
śnie przyjęli. Rezolucja brzmi: Zgromadzeni dozor- 
cy po wysłuchaniu projektu umowy i sprawozda- 
nia uchwalają co następuje: 1) Protestują jaknaj- 
energiczniej przeciw rozdrabnianiu ruchu zawado- 
wego wśród dozorców krakowskich przez mache- 
rów chadockich. 2) Wyrażają pogardę kierowni- 
ctwu Chrześcijańskiego Zw. Zawodowego Dozor 
ców za ich lekceważenie wysuwanych żądań 
dozorców na rok przyszły. 3) Zgromadzeni dozor- 
cy oświadczają jednogłośnie, że solidaryzują się 
z żądaniami wysuniętemi przez klasowy Związek 
Dozorców i solidarnie staną o lepsze warunki ży- 
ciowe, a przedewszystkiem © wypowiedzenie 6- 
miesięczne z podaniem powodów, 4) Zgromadzeni 
dozorcy protestują przeciw wysyłaniu jakiego- 
kolwiek memoriału do min. spraw wewnętrznych 
przez Chrześcijański Zw. Dozorców, który w tei 
chwili nie ma żadnego znaczenia, a jest tyjko my- 
dleniem oczu dozorcom krakowskini. Zgromadzeni 
stwierdzają, że należy wspólnie wytrwać w walce 
o lepsze jutro aż do zwycięstwa. 

Na temże zgromadzeniu powołano szerszy ko- 
mitet, który postanowił zwołać wielkie zgroma- 
dzomie dozorców na dzień 13 bm. godz. 10 przy 
ul, Dunajewskiego 5, na które zapraszamy wszyst 
kich dozorców. W tak ważnym momencie nie po- 
winno nikogo braknąć. 

Nadrnienić należy, że w tym samym dniu 9 bm., 
lecz przed południem zwołali i chadecy wiec, na 
którym nas! towarzysze wypelnili salę. Chadecy 
zaczęli sypać glupstwa, że tylko'oni bronią dozor- 
ców przed wyzyskiem (bo im obiecano wyjednać 
po turze piasku na zimę, zamiast ziemniaków), Pan 
posel Holeksa, nie mając co dozorcom powiedzieć 
ograniczył się tylko do wymyślania na socjalistów 
w sposób niebardzo chrześcijański Chwalił się 
również, że on zniósł dla dozorców 6% państwo- 
wego podatku. Tymczasem codziennie magistrat 
wysyla nakazy egzekucyjne, aby dozorcy płacili 
podatek za rok ubiegły. Przemawiał jeszcze jakiś 
pan Szczuj czy Czuj. Czepil się Kasy chorych, jak 
pijany plotu (nie był pijany), a właściwie mewia- 
domo, co chciał powiedzieć. (Przypominamy, że 
Kasa chorych jest dobrodziejstwem dla dozor- 
ców!), Wreszcie gdy zobaczyli, że na sali jest tow. 
Murzyn i do tego zażądał głosu, obawłając się, 
aby nle opanował wiecu (jak to już kilkakrotnie 
było), zmobilizowali całą armię chadecką i starali 
się za wszelką cenę podburzyć zgromadzonych i 
nie dać mu głosu. Wkońcu dla formalności udzie- 
lono mu glosu, a zgromadzeni przyjęli go huraga- 
nem oklasków. Tow. Murzyn wykazał w prze 
mówieniu swojem fałszywe oblicze kłamców cha- 
deskich. Starano się mu głos odebrać, na co jednak 
zgromadzeni nie pozwolili. Natomiast podjudzili 3 
oglupiałe dewotki, które swoim piskiem nie daly 
mu przemówienia dokończyć. Wiec chadecki skoń- 
czył się fiaskiem. Dodać należy, że chadecy ze 
stra.hu zawezwali pluton policji z komisarzem a 
czele, co przypieczętowało kłamstwa z!.adeckle. 
Dziwić stę należy. że „Qłas Narodu" (czy dew» 
tek) po chrześcijańsku kłamie, bo taki iest jego 
obyczaj. 


KOMISARZ RZĄDOWY W OŚWIĘCIMIU 
POMAGA W ŁAMANIU USTAW SPOŁECZNYCH 

Związek zawodowy robotników przemysłu spo- 
żywczego wniósł do cechu w Oświęcimiu plsmo 
z żądaniem stosowania ustawy o 8-godz. dniu 
pracy ! spoczynku niedzielnego, a nadto o pod- 
niesienie płac I Inne sprawy robotnicze. Na to zwo- 
łał p. Neuman, komisarz rządowy w Oświęcimiu 
konierencję Rady przybocznei wspólnie z majstra- 
mi piekarskimi i w wyniku tei konferencji nade- 
słał nieortogralicznie napisaną odpowiedź do 
Związku, w której pisze, że cale to towarzystwo 
jednozlośnie uchwaliło nie rozważać treści pisma. 
Oczywiście nie wezwano na tę konferencję ro- 
hotników. Jest to naprawdę niesłychanym skan- 
dalem, by komisarz rządowy pomagał majsterkom 


do łamania ustaw robotniczych, by On, reprezen- i 


tant rządu, nie był urzędowymi stróżem ustawy. 
Żądamy od województwa natychmiastowego ns 
nięcia tego naganiacza kapitalistów i ukarania j 


Eo. Pismo tego opiekuna wrogów robotniczych 
przedłoży delegacja robotnicza p. wojewodzie. — 
Musimy raz dowiedzieć się, od czego są właści- 
wie urzędnicy państwowi, czy mają pilnować u- 
Staw, czy je łamać i innym do tego pomagać. 


DWUGODZINNY STRAJK GÓRNIKÓW 
W LIBIAŻU 
Chrzanów, 12 października (tel. wł. Naprzodu). 
Wrzenie wśród górników w zagłębiu chrzanow- 
skiem wzmaga się. Górnicy z całą stanowczością 
domagaja sle podwyżki zarohków. Na tem tle wy- 
huch? dzisiaj strajk w kopalni „Janina“ w Libiążu. 
Robotnicy wysłali do dyrekcji delegację z żąda- 
niem przyznania podwyżki 7 obków. Dyrekcja 
dała odpowiedź odmowną. Po wysłuczanlu spra- 
wozdania delegatów, górnicy porzuciil pracę i 
zmiana południowa nle zjechała na dół.YNa inter- 
wencję Centralnego Związku Górników robotnicy 
po dwóch godzinach strajku podjęli pracę. Zwią- 
zek Górników podejmie dalsze kroki w tej spra- 
wie, którą uiął w swe ręce. Robotnicy oczekują 
na razie na wynik interwencji Zwlązku, zachodzi 
iędiak możliwość ponownego wybuchu strajku. 
DYREKTOR FABRYKI BROWN-BOVERI 
PROWOKUJE 
Czem skorupka za młodu nasiąknie, tem na sta- 
rość trąci... doświadczenia afrykańskiego Inżynie- 
ra Rusza trapią jak zmora robotników fabryki 
„Brown Boveri“ w Cieszynie. 


Pan ten złożył niedawyo, bo 2-go bm. oświad- 
czenie na ręce inspektora pracy p. Ciencialy, któ- 
re poslużyło za podstawę do powrotu do pracy 
strajkujących. Minął zaledwie pierwszy tydzień 
pracy, a Rusz wszczyna zatarg; nie dotrzymuje bo 
wiem solennych zobowiązań, złożonych za pośre- 
dnietwem inspekcji pracy. Zakłóca tak potrzebny 
| drogo przez robotników okupiony spokój. Łapi- 
chłopstwo Rusza doznało znowuż zasłużonej od- 
powiedzi: robotnicy przestali wykonywać pracę 
na układ; robią tak, jak im za to płacą, t. zn. na 
dniówkę. Rusz idzie w swych zaczenkach dałcj: 
urlopuje robotników. W rozmowie z Ruszem w 
Inspekcji pracy w Bielsku, dowiedzieliśmy się. że 
Rusz „traktuje Jako głupstwo“ umożliwienie pa 
strajku powrotu robotnikom w dniu 3 bm. da pra- 
cy „przez niego popełnione", Zachłanność i krwie= 
Żerczość tego rycerza kapitalistycznego zakrawa 
na sadyzm; z drugie] strony każe się domyślać 
innych ukrytych celów. dla jakich Rusz sieje 
wiatr... aby „BBC“ zbierało burzę. 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU BUDOWŁANEGO 

W POZNANIU 

Trwający od kilku dni strajk robotników budo- 
wlanych w Poznaniu został zlikwidowany. Po 
przyjęciu przyznanych przez pracodawców pod- 
wyżek płac część robotników, wróciła do pracy. 

PODWYŻKA PŁAC NA GÓRNYM ŚLĄSKU 

W Katowicach 11 bm. robotnicy kopalń krusz- 
cowych zawarli ze związkiem pracodawców do- 
browolną umowę, na mocy której podwyższono 
im zarobki o 8%. Termin umowy ważny jest do 
31 grudnia br. 


Plan regulacji rzek i zabudowań potoków 


w województwie „krakowskiem 


W dalszym ciągu projektu regulacji rzek, — o 
którym pisaliśmy, — opracowanego przez dyrek- 
tora okr. dyr. robót publicznych inż, Dudeka lest 
dukończenie regulacji Wisły od ujścia Przemszy 
da ujścia Wisłoka, ti. do 232 kilometra. Rówilo- 
cześnie odbywać się będzie budowa ładowni i 
zlmawiska dla statków pad Krakowem, oraz urzą- 
dzeń portowych kosztem 5 miljonów złotych. 

Razem caikuwite koszta regulacji Wisły na 
przestrzeni województwa krakowskiego wyniosą 
53,680.000 zł, wraz z brzegiem lewym wojewódz- 
twa kieleckiego, które w całości pokrywa skarb 
państwa, Przy okresie 20-letnim potrzebna raczna 
dotacja 2.930.000 zł. 

Zesiawione koszta robót około regulacji rzek, 
zabudowań potoków i meljoracyj publicznych wy- 
noszą: 

Rzeki żeglowne (Dunajec, Wisłoka, Wista) 
82,800.000 zł, czyli przy 20-letnun okresie budo- 
wy potrzeba ną rzeki żeglowe rocznie 4,140000 zi. 

Rzeki spławne (Soła, Skawa, Raba, Górny Du- 
najec, Poprad i Górna Wistoka) 36,200.000 zł. z 
czego przypada na udział państwa 21,720.000 zl., 
udział kraju 14,480.000 zl., tj. przy 20-letnim okre- 
sle budowy wypada rocznie na obie strony 
1,810.000 zł. 

Meljoracje publiczne: administrowane przez okr. 
dyr. rob. publ. koszta wyniosą 41,767.000 zł, w 
czem udział państwa wynosi 60—70%, meljoracje 
prowadzone przez Tymcz. Wydział Samorządowy 
— wykończenie robót 30,51039%6 zl., w czem udzial 
państwa 30—50%. Razem więc koszt wykorńicze- 
nla meljoracyj publicznych, wyniesie 78,277.396 zł. 

Koszta budowy zbiorników wodnych, tj. zakładu 
wodnego na Sole w Porąbce (wykończenie) 
9.288.000 zl. Koszta pokriva skarb państwa. 

Razem więc dokończenie prowadzonych robót 
regulacyjnych na terenie województwa krakc "- 
skiego wyniesla 206.565.396 złotych. 

Z zestawienia powyższego okazuje się, że szko- 
dy powodziowe w roku 1925 i 1927 wyniosły pra- 
wle, albo też przekroczyły 50 procent kosztów 
wykończenia wszystkich rozpoczętych robót reg- 
lacyinych na terenie województwa krakowskiego. 
Pozostaje do przedstawienia program regulacyjny 
tych robót, które częściowo mają ustawowe za- 
bezpieczenie bądź to na podstawie ustawy kana- 
łowej z dnia 9 maja 1907 roku, bądź też mają przy- 
gotowane projekty przez b. Wydział krajowy. — 
Bez uregulowania tych potoków, a względnie ich 
zabudowania, nle może być mowy a utrzymaniu 
regulacji dolnych rzek. Szczególną uwagę należy 
zwrócić na zabudowanie górskich potoków w do- 
rzeczu Soły, Dunajca, Popradu, Skawy i Raby. 
Potoki w dorzeczu Soły, Dunajca i Popradu po- 
winny być w okresie pierwszego dziesięciolecia 
wykonane, gdyż znajdują się częściowo w zdrojo- 
wiskach bądź też ruch szutrowiska jest na nich 
tsk potężny, szczególnie w dorzeczu Soły, że za- 
sałowanie ich musi nastąpić przed ukończeniem 


zapory na Sole w Porąbce. — W dalszym planie 
| znajduje się zabudowanie potaków w dorzeczu 
| Skawy, Raby i Dunajca. Zabudowania te propo- 
nuje się w ciągu 20 lat. Ogółem koszt regulacji 1 
zabudowań górskich potoków, których dotychczas 
nie rozpoczęto, wyniesle 14,826,310 złotych. 

W administracji Tymczasowego Wydziału su= 
morządowezo projektowane są następujące nowe 
budowie: obwałowanie Dunajca w Dolinie Zakli- 
czyńskiej, podwyższenie lewego walu Dunajca od 
Biskupie do Wietrzychowice, regulacja Łososiny, 
obwaławanie lewego brzegu Przemszy od ujścia 
do Białej Przemszy do toru kolejowego, obwało* 
wanie Skawy powyżej Zatora. ohwałowanie lc- 
wego brzegu Wisły od Bielan do Krakowa | regu» 
lacja Białuchy pod Krakowem. Razem koszta no- 
wych publicznych meljoracy] wyniosą 20.000.020 
złotych, a koszt ogólny wszystkich robót meljora- 
tylnych wyniesie 34.826.310 złotych, 

Zestawienie wszystkich kosztów (regulacja rzek, 
zabudowanie potoków i meljoracie publiczne) wy- 
niesie razem 248,971.706 złotych, t. i. w grupie I — 
7,580.000 zi., w grupie II — 206,565.396 zł. i grupa 
1II — koszt nowych budowli regulacyjnych i me- 
lioracyjnych dotychczas nie rozpoczętych 34 mill. 
326.310 zł. 

Przy programie 20-letnim wymagana będzie do- 
tacja roczua około 12,000.00 złotych z udziału 
państwa, kraju i Spółek wodnych. 

Tak więc przedstawia się ogólny zarys budowli, 
mających zabezpieczyć Małopolskę zachodn. przed 
klęskami rowodzi, które nawiedzają nasze woje- 
wództwa p awl, corocznie i powodują zubożenie 
ludności. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwany przez dyr. tow. Schiffa H. składam 
na fundusz prasowy 5 zł. i wzywam tow. Topiń- 
sklega Karola i Pollczklewicza Marjana do zloże- 
nia odpowiedniej kwoty. Krawczuk D. 

Tow. Żychał J. 5 zł. i Florkowski Stanisław 5 
zł. składają na fundusz prasowy „Naprzodu“, 

Wezwany przez kol. Stattera składam na fun- 
dusz prasowy „Naprzodu“ 5 zł. i wzywam Wyr- 
wilcza Boieslawa, Kallszkiewicza Kazlmłerza, Bro- 
nera Juljusza, Alłusa Szymona, Górę Władysława, 
Halklingera Władysława | Zubrzycklegn Jarzega 
do złożenia podobnych kwot. Orzel. 

Składam na fundusz prasowy „Naprzodu” 5 zł. 
i wzywam tow. Łapińskiego do złożenia odpowie- 
dniej kwoty. Sawicki. 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
NAPRZÓD"! 
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Wiadomość polityczne 


ESTONJA ZA PRZYJAŹNIĄ Z POLSKĄ 

Na posiedzcwiu parlamentu estońskiego minister 
spi. y zagranicznych wygłosił mowę oświetlają- 
cą stosunki pomiędzy Estonią a jej naibliższymi 
sąsiadami. Mówiąc a Polsce, minister zaznaczył, 
że zawsze dążył do utrzymania bliskich stosun- 
ków z państwami bałtyckiemi. Estonja bardzo wy- 
soko ceni przyjaźń Polski, albowiem bez jej wspól- 
pracy pokój na wschodzie nie miałby do- 
statecznego zabezpieczenia. Traktat handlowy es- 
tońsko - polski będzie w najbliższym czasie przed- 
sławiony parlamentowi i ratyfikowany. Rząd es- 
toński jest zdania, że izolowanie Polski od Erupy 
państw bałtyckich nie odpowiada ich interesom. 
Litwa aatomiust trzyma się dotychczas zdala ad 
państw bałtyckich, Litwa od roku 1921 nie brała 
udziału w konfliktach państw bałtyckich, jakkol- 
wiek pod względem polożenia geograficznego na- 
leży do grupy tych państw. 

„ZA CESARZA I RZESZĘ* 

W Frankfurcie odbyło się zgromadzenie grup 
prawicowych stronnictwa niemlecko - narodowe- 
go t. zw. prawicy konserwatywnej pod przewo- 
dnictwem hr. Zeidlitza. Zgromadzenie wysłało do 
b  ssarza Wilhelma telegram hołdowniczy, po- 
czem złożono hołd prezydentowi Hindtuburgowi 
z powodu 80-lecia urodzin. W referatach przed- 
stawiciele organizacyj lokalnych wypowiedzieli 
się za podniesieniem przez stronnictwo konserwa- 
tywne haseł monarchistycznych i militarystycz= 
nych jako hasel wyborczych. Stronnictwo kon- 
serwatywne, aczkołwiek należy do organizacji nie- 
miecko-narodowych i przez nie reprezentowane 
jest w rządzie, wypowiedziało się bardzo ostro 
przeciwko obecnej polityce :. „nicznej Nlenac 
©!.. przeciwka obecnej formie republikańskie], 0- 
świadczając. że republika niemiecka powstała ze 
zdrady, przeniewierstwa i pogoni za zyskiem. — 
Zgromadzenie zakończyło stę przemówieniem py 
wódców, którzy wznosili okrzyki: „W imię boże 
za oesarza i Rzeszę". 

KAPITULACJA HOTELARZY BERLIŃSKICH 

Zatarg między rządem pruskim a hotelami berliń- 
skiemi został zlikwidowany dzięki interwencji mi- 
nistra Stresemanna. Oficjalny komunikat stwier- 
dza, że hotele berlińskie, stosując się do życzenia 
rządu pruskiego i rządu Rzeszy, wywieszać będą 
odtąd we wszystkie dni uroczystości państwo 
wych przy okazjach, wymagających wywicszania 
flag obcych, flagi republikańskie. 

WYBÓR PREZYDENTA IRLANDJI 

Dotycliczasowy prezydent Rady wykonawczej 
wolnego państwa irlandzkiego Cosgrave powoła- 
ny został na to stanowisko ponownie 76 głosami 
przeciwka 70 głosom członków nowego parlamen- 


tu. 
REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Człowick i nadczłowick“. 
Piątek: „W pẹtach". 
Sobota: „Koniec Mistres Cheyney“. 
OPERETKA „NOWOŚCI“ 
Czwartek: „Pazaniniy, 
Piątek „Paganini“. ' 
Sobota: „Paganini“. 
KINOTEATRY 

Bagatela: „Gracz w szachy“, 
Corso; „iwonka“ (Smosarska). 
Nowości: „12 diamentów“ (Douglas Fairbanks). 
Promleń: „Bracia Schellenberg“ (Konrad Veidt l 

Liana Haid). 
Sztuka: „Szał młodości“. 
Uciecha: „Blaski i nędze życia kurtyzany*, 
Wnnda: „Za niepopelnione winy" (Lil Dagower). 
Warszawa: „Szymon Lewi w Ameryce". 

RADJO 
Czwartek 14 października 

Kraków (422 m.). 12.00: Komunikat lotniczo-metearo- 
logiczny, sygnal czasu, koncert z plyt gramafonowych. 
17.45: Transmisja z Warszawy. 19.00: Rozmaltości. — 
19.10: „Skrzynka pocztowa” — mż. Broniewski. 19.30: 
Odczyt p. t. „Bezpośredniość a program w sztuce" — 
rwygłosl redaktor Z. Drohocki. 20.00: Komunikaty. 20.30: 
Transmisja z Warszawy. 22.30: Koncert z „Pavillonu”. 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygnał czasu, komunika- 
ty, PAT, nadprogram. 15.00: Komunikaty, PAT, nadpro- 
gram. 15.20: Przerwa. 16.25: Komumikat harcerski. 16.40: 
Odczyt dla Wystawy Radjowel p. t. „Prostowniki ano- 
dowc' — wyglosl p. Gadkowski. 17.05: Komunikaty 
PAT'a. 17.20: „Wśród książek“ — przegląd najnowszych 
wydawnictw — omówi proś. Henryk Mościcki, 17.45: 
Audycja literacka: — a) Kazimierz Tetmajer: „Ksiądz 
Piotr“; b) Feljeton literacki; c) General Zaruski: „Na 
morzach dalekich". 19.00: Komunikat rolniczy. 19.15: 
Rozmaitości — wypawie p. Ludwik Lawiński. 19.35: 
Lekcja lęzyka amzielsklego. 20.00: Przerwa. 20.30: Kon- 
cert. 22.00: Sygnał czasu, komunikaty, PAT, nadpro- 
gram, 


KRONIKA 


Kraków, 13 października. 

WĘGIERSKI KONSULAT W KRAKOWIE ul. 
Podwale 7 Il. p. podaje do wiadoniości, że dnia 
20 października udaje slę na Węgry wycieczka 
zorganizowana przez polsko-węgierskie Tow. w 
Warszawie. Wycieczka potrwa dni 7, koszta około 

275 zł. Liczba zgłoszeń ograniczona. Zgłoszenie 
w konsulacie węzierskim od godz. 10 i pół do 12. 

FATALNY WYPADEK POLICJANTA. Wczo- 
raj posterunkowy policji Wojciech Ciochoń. jadąc 
na koniu u wylotu u]. Wielopołe, przy poczcie, 
wskutek potknięcia się konia spadł na bruk. Rów- 
nocześnie nadjeżdżający wóz tramwajowy trącił 
Ciochonia w głowę tak, że ten doznał wstrząsu 
mózgu i siinych obrażeń na głowie. W stanie groż- 
nym przewieziono posterunkowego policji do szni- 
tala. 

KAWALERSKIE JAZDY SZOFERÓW NIE U- 
STAJĄ. Na drodze, wiodącej do Prądnika Czer- 
wonego, najechał samochód na Macieja Gorzkow- 
skiego, listonosza, jadącego rowerem. Gorzkowski 
doznał licznych obrażeń na calem ciele. 

SMUTNY KONIEC LIBACJI GUZIKÓW. — W 
szynku w Gałkowicach, w czasie libacji ze swym 
sąsiadem Józef i Paweł Guziki zostali przez niego 
pokłuci nożem. Policjant przywiózł ofiary czupur- 
nego sąsiada na pogotowie ratunkowe, skąd po 
opatrzeniu przewieziono ich do szpitala św. Łaza- 
rza. Józef Guzik ma rany kłute na piersiach, zaś 
Pawel na lewem udzie. 

SASIEDZKIE NIEPOROZUMIENIE W KUCZCE 
Podczas kuczek w doinu przy ul. Berka Josclew|- 
cza przyszło do sprzeczki w dwóch sąsiednich 
szałasach. Jeden z biesladników plunął w twarz 
swego sąsiada Jakóba Gottesdiena. Kiedy zwrócił 
opluty uwagę, że to jest „niewłaściwe zacliowanie 
się sąsiedzkie”, wtedy sąsiad w odpowiedzi chwy- 
cił za szklankę gorącej herbaty i oblał ukropem 
twarz Gottesdiena. — Lekarz pogotowia opatrzył 
oliarę nieporozumienia sąsiedzkiego i pozostawił 
lą opiece domowej. Epilog sprawy rozegra się w 
sądzie. 

EKSPLOZJA GAZOMIERZA, POWODEM PO- 
ŻARU. W pracowni cukierniczej Józefa Maudzy- 
ka przy ul. Zwierzynleckiej |. 4, powstał pożar 
wskutek eksplozji gazomierzą Mianowicie Jan 
Osora zajęty w teiże pracowni, chcąc sobie ugo- 
tować herbaty na kuchence gazowej, zaświecił za- 
pałkę i zaczął manipulować koło gazomierza — 
nagle gaz wybuchnął płomieniem. Zawezwana 
straż pożarna ogień zlokalizowała. 

WIELKA KRADZIEŻ NA EMIGRACJI — ZŁO- 
DZIEJE ARESZTOWANI W KRAKOWIE. Organa 
Wydziału śledczego w Krakowie areszinwały Lu- 
dwika Buczka (lat 28) z Sanoka i Antoninę Żarską 
(lat 27) z Tuszkowa za kradzież biżuterji i pienię- 
dzy, łącznej wartości 400.000 franków francuskich 
na szkodę Dra Segatylowa, zamieszkałego w Pa- 
ryżu. — Kradzieży tej dopuścili się aresztowani 
wspólnie z Kamilem Maciejczakiem, notorycznym 
włamywaczeni, poszukiwanym za różne kradzieże 
w roku 1926, w czasie pobytu na emigracji we 
Francji. Żarska służyła wówczas u Dra Sagaty- 
łowa, a pa jej odejściu w dwa dni została kradzież 
dokonana. Kradzież wykryto na podstawie otrzy- 
manych informacyj w Krakowie, a potwierdzenie 
tejże otrzymano z konsulatu Rzeczypospolitej P. 
w Paryżu i wówczas przystąpiono do aresztowa- 
nla. Część skradzionych przedmiotów odebrano 
od pasejów. 

OKRADZIONY AKADEMIK. Henryk Ratke, aka- 
demik, zglosił w pollcji, że skradzłono mu z kory- 
tarza Instytutu Anatomji opisowej przy ul. Ko- 
pernika 12 palto, wartości 200 złotych i czapkę 
akademicką. 

KRADZIEŻ FILMU. Instytut kinematograficzny 
„Filmona” zgłosił w policji, że skradziono na szko- 
dę kina „Wandy“ dwie rolki filmów, każdy po 
600 metrów — wartości 1200 złotych. 

„POD TELEGRAF“ ZAWITALI NOWI GOŚCIE 
w osobach Stanisława Sęka, Marji Chybali, Jana 
Ciężkiego I Kazimierza Mezy. Aresztowani onl zo- 
stali za zwałt publiczny, dokonany na policjancie. 
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ZGROMADZENIE OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. 
W sobotę 15 bm. odbędzie się walne zebranie Ogniska 
ZPNSP, poświęcone omówlenki położenia materialnego 
nauczycielstwa, spraw slużbowych | wyborowi delega- 
tów na zjazd. Początek o godzinie 6, w razle braku 
kompletu o godzinie 7 wieczorem w lokalu „Ogniska“, 
Rynek główny 29. 

Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. Na najbliż- 
szem zebraniu dyskusyjien Towarzystwa, które odhę- 
dzie się dziś we czwariek o godzinie 6 wieczorem w 
sali Izby handiowej (ul. Dluga 1, I piętro) wygłosi p. 
dr. Karol Krzetuski odczyt na temat „Neoinerkantylizm 
polski". Goście miłe widziani. 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we czwartek poraz dziesiaty „Czlowiek i nad- 
człowiek” z dyr. Nowakowskim | p. Kóstecką w rolach 
glównych. Jutro w piątek „W pętack* z pp. Starską 
i Buszyńskim. Dzięki powrołowi do zdrowi. p. Jaro- 
szewskiej „Koniec mistress Cheyney", który zeszedł 
w pełni powodzenia z aiisza, wTóci na repertuar w so- 
botę. 

OPERETKA „NOWOŚCI“, Operetka Fr. Lebara „Pa- 
ganin!" grana będzie dziś we czwartek | oodztnnie a 
godzinie 730 wieczorem w wykonaniu M. Wawrzkowi- 
cza, Żarskiej, Przestrzelskiej, Tad. Pilarskiego (tun.), 
RewerysRewskiega, Bołuarowskiego, Biegalskiego | i- 
nych. W niedzielę popoludnia o godzinie 3'30 po ce- 
nach zniżonych „Król kawy”. 

JEDYNY KONCERT DYMITRA SMIRNOWA, tenora, 
odbędzie się w plątek 1* bm. w Starym Teatrze. — W 
koncercie tym wystąpi śpiewaczka Lidja Senirmow-Mai- 
cewa. Bogaty program obejmul najcelniejsze are ope- 
rowe 1 pieśni. 

TRZY WIELKIE KONCERTY SYMFONICZNE, w wy- 
konaniu pelne czesklej Filharmonji pod dyrekcją K. 
Nedhała. odbędą sie w sobote 15 ! w niedziele 16 bm. 
w Starym Teatrze. Sobotni koncert poświęcony Jest 
muzyce czeskiej, poranek niedzielny Heethovenowi, po- 
żegnalny zaś koncert wleczomy Wagnerowi i Strau- 
sowi. 
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Z Dolsk? 


PRZODOWNIK POLICJI DOSTAL ATAKU 
SZAŁU. Onegdaj komisariat VIII policji w War- 
szawie był widownią niezwykłego zajścia. O 7.30 
wieczór zgłosił się do służby przodownik Szcze- 
pan Bozdańskł, który od kilku dni zdradzał silne 
zdenerwowanie. Do godz. 12 pełnił służbę dobrze. 
W godrinę potem siedzący przy stole Bogdański 
zerwał się, począł biegać pa pokolach komisarja- 
tu | z rewolwerem w ręku wypędził rezerwę, dy- 
żurnego przy areszcie oraz innych policjantów. 
Zgromadzeni na podwórzu funkcjonariusze poczęli 
radzić, jak obezwładnić obłąkanego zwierzchnika. 
Jeden z policjantów zatelefonował do st przodo* 
wnika Ejme, który wkrótce przybył į zachowaw= 
szy ostrożność zbliżył się do obłąkańca. Kiedy 
Ejme witał się z Bogdańskim, przytrzymał jego 
prawą rękę, lewą zaś położył na rozpięty futerał, 
w którym znajdował się rewolwer. Bogdański, wi- 
dząc, że mu zabqano rewolwer, dobył szabli, pro- 
ponując pojedynek. Ejme pozornie zgodzil się, lecz 
zaproponował walkę na podwórzu. Kiedy przeci- 
wnicy stanęli do walki, z tyłu da Bogdzeńskiego 
podbiegł jeden z policiantów t uiąwszy go za ręke, 
zdołał wyrwać mu szablę | obezwładnić. Zawia- 
domiono żonę Bogdańskiego, która zabrała go do 
domu. 

POŻAR WAGONU Z WĘGLEM. Dnia 10 hm 
w radomskie] dyrekcjł kolejowej między stacjami 
Bąkowce - Garbatka zanalił się wagon węglowy, 
umieszczony na platformie pociągu towarowego. 
"Wagon spłonął doszczętnie, zdaje się wskutek wl- 
ny właściciela, który przewoził w wagonie bańkę 
z benzyną lub z innym materjałem łatwopalnym. 

—000— 


Z zagranicy 


STRAJKI W BERLINIE. W wykonanin uchwa- 
ły straikowej ruch na kolejach podziemnych zo- 
stał przerwany. W strajku bierze udział cały per- 
sonal techniczny i robotniczy kolejek. Strajkujący 
wydali odezwę, w której oświadczają, że głów- 
nem żądaniem ich jest wprowadzenie B-£odzinne- 
go dnia pracy, a następnie zrównanie ich z innemi 
kategorjami robotników miejskich Wydane przez 
sędziego rcziemczego orzeczenie przewiduje 9- 
godzinny dzień pracy. Wczoraj w berlińskich 
przedsięliorstwach przemysłu drzewnego rozpo- 
czął się częściowy strajk, w którym bierze udział 
1300 robołników. Jutro odbyć się mają nieoficjal- 
ne rokowania. Na wypadek niepomyślnego wyniku 
rokowań deiegacje Związków zawodowych prze- 
mysłu drzewnego zamierzają ogłosić strajk po- 
wszechry we wszystkich przedsiębiorstwach 
drzewnych w Berlinie. 

KOBIETY LECA Z AMERYKI DO EUROPY. 
Lotniczka Ruth Elder w towarzystwie kapitana 
Heldmanna odleciała z Ameryki do Paryża we 
wiorek o godzinie 17 min. 4. Przybycie jej do Pa- 
ryża spodziewane jest we czwartek w godzinach 
ranrych. „Petit Parisien’ donosi z Nowego Jorku, 
że samolot prowadzony Przez W. Stulza odleciał 
z Ołdochard do Kopenhagi przez Anglię. W samo- 
locie znajduje się dwóch pasażerów, między nie- 
mi panna F. Grayson, siostrzenica Wilsona. 

KATASTROFA LOTNICZA, Na lotnisku Rechlin 
spadł w czasie zawodów lotniczych samolot kie- 
rowzny przez inżyniera Bienena. Samolot uległ 
zniszczeniu, Bienen zabił się na miejscu. 

ZNOWU TRZĘSIENIE ZIEMI. W  Schwadorf 
koło Wiednia odczuto w nocy z wtorku na środę 
ponownie lekkie trzęsienie ziemi. 
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SENSACYJNE ARESZTOWANIE W AUSTRJI. 
We wtorek wieczorem aresztowany został w Gra- 
cu były prezydent Graz-Koefilacher Eisen- und 
Bergbau A. G. dr. Wiktor Wuite, który obwinio- 
ny jast o oszustwo. Wiadomość ta wywołała we 
Wiedniu ogromna sensację. 

ZWYCIĘSTWO ALJECHINA. Jedenasta partię 
w meczu szachowym o mistrzostwo świata po- 
między Capablancą 2 Alijechinem wygrał ten o 
statni po 66 posunięciach, grając czarnemi. Stan 
meczu: obaj przectwnicy mają po dwa punkty (7 
nlerozegranych). 


TELEGRAMY 


„Past“ na rozdrożu 


Warszawa, 12 października (tel. wł. „Naprzodu”). 
Dzisiaj rozpoczęło się posiedzenie klubu „Piasta“. 
Posiedzenie to wywołuje wielka zainteresowanie 
ze względu na konflikt, Istniejący w tej grupie od- 
nośnie do ustosunkowania się do rządu. 

Do tej pory (godzina 8 wieczorem) wogóle żad- 
nych wniosków nie postawiono. Omawiano we- 
wnętrzną sytuację w stronnictwie oraz stosunki 
polityczne i gospodarcze w państwie. Posel Szmi- 
ziel. domniemany secesjonista i zwolennik obecne- 
go rządu, głosu wcale nie zahierał | do ted chwiil 
nie zapisał się do głosu. Senator Bojka stawia 
pewne tezy, zmierzające do rewizji polityki stron. 
mictwa, jednakże sam z naciskiem zaznacza, że 
ewentualna rewizja polliyki „Plasta“ nle może 


pod żadnym pozorem podważać autorytetu Wi- | 


tosa, 
—000— 

DWUDZIESTY TRZECI DZIEŃ STRAJKU 
W BANKU DYSKONTOWYM 
Warszawa, 12 października (tel. wł. „Naprzodu”) 
W sprawie strajku w Banku dyskontowym mini- 
sterstwo pracy ma wystąpić z bardzo energiczną 


interwencją, której celem jest doprowadzenie do | 
arbitrażu, Centralna Organizacja Związków Zawo- | 


dowych Pracowników Umyslowych złożyła na 
ręce prozesa Rady ministrów memoriał w związ- 
ku z przewiekaniem się strajku w Banku dyskon- 
towym, Memorial stwierdza konieczność wydania 
odpowiednich ustaw, które uniemożliwią przewie- 
kanie zatargu, a mianowicie chodzi tu o wydanie 
przygotowanych już ustaw o najmie pracy pra- 
cowników umysłowych, o umowach zbiorowych, 
o likwidowaniu zatargów zbiorowych I o przed- 
sławicielstwie pracowmczem. 


EKSPERT LIGI NARODÓW 
Warszawa, 12 października (tel. w]. „Naprzodu”). 


narodów dla spraw mniejszości narodowych. Z 
Warszawy p. Kershew udaje się do Krakowa i 
Lwowa. 


USTAWA O LOMBARDACH 


Warszawa, 12 października (tel. wł. „Naprzodu”). ` 


Ministerstwo przemysłu | handlu przystąpiło do 

prac nad ustawą o lombardach. Ustawa ta będzie 

ujednoliceniem ustaw o lomibardach, obowiązują- 

cych obecnie na ziemiach Rzeczypospolitej. 
=QG0Q< 


Anglja za porozumieniem 


połsko-francusko-rosyjskiam 


ANGLJA WIERZY W TRWAŁOŚĆ PAŃSTWA 
POLSKIEGO 


Berlin, 12 października (PAT). Korespondent 
londyński „Frankfurter Zeitung" twierdzi, że mimo 
milczenia ze strony prasy angielskie] koła dyplo- 
matyczne z największą uwagą śledzą rozwój wy- 
padków i stosunków francusko-sowieckich i pol. 
sko-sowieckich Dyplomacja angielska uważa za 
kwestię główną nie sprawę zerwania stosunków 
między Francją a Rosją, lecz sprawę możliwego 
zbliżenia między Francją a sowletami. Z zerwania 
stosunków między Anglia a sowietami nie należy 
wyciągać wniosku, jakoby dyplomacja angielska 
nieprzychylnie lub wrogo odnosiła się do projektu 
wscliodniego Locarna. Anglia nie chce wprawdzie 
udzielić gwarancji w sprawach wschodnich, ale 
mimo ta, jak się zdaje, pewni dyplomaci angielscy 
nie mieliby nic przeciwko temu, gdyby zapano- 
wal pokój na wschodzie, oparty na porozumieniu 
francuska-polsko-sowieckim. Nie ulega również 
wątpliwości, że Anglia dzisiaj wierzy bez zastrze- 
żeń w trwałość państwa polskiezo i w tym kie- 
runku pracuje. Chamberlain zresztą, jak wskazuje 
korespondent, oświadczył w Genewie przedstawi- 
cielom prasy, iż bezwarunkowo godzi się na to, 
aby coś w rodzaju Locarna wschodniego przy- 
szlo do skutku bez udziału Anglii. 


Na jakich warunkach zawarto pożyczkę 


(Telefonem od korespondenia „Naprzodu”) 
Warszawa, 12 października. 

Dzisiejsza prasa, zbliżona do rządu, omawia za- 
warcie pożyczki amerykańskiei Na ogół omawia- 
ny jest sam fakt przyjęcia pożyczki, bez omawia- 
nia jej warunków. Ze sfer, zbliżonych da rządu, 
dowiaduje się Wasz korespondent, że warunki te 
mają być przez rząd ogłoszone. 

Korespondent Wasz zwrócił się do jednego 2 
wybitnych znawców finansów z prośbą a udzie- 
lenie opinii odnośnie do ogłoszonych już warun- 
ków pożyczki. Oświadczył on nam, że istatną 0- 
pinję wyrazić można będzie dopiero po zapoznaniu 
się z całokształtem warunków pożyczkowych, — 
Żadna umowa pożyczkowa nie składa się bowiem 
tylkc z pa agrafów, omawiających kurs emisyjny, 
kars wynupu i amortyżację- 

WARUNKI POŻYCZKI 
Dzisłaj rano pp. Monnet i Fisher przysłali na rę- 


| ce ministra skarbu Czechowicza odpowiedź na je- 


twlerdzającą oilcialma warunki po- 
życzki | umiająca p. ministra, że zostajl ant 
(Monnet ı Fisher) upoważnieni do podpisania ukla- 
du pożyczkowego na omówlonych warunkach. — 
Punkty układu, wyszczególnione zarówno w pił- 
mie p. Czechowicza do przedstawicieli amerykań- 
skich, jak I w riśmie pp. Monneta i Fishera do mi- 
nistra Czechowicza, są następujące: Kurs emisyj- 
ny 92; kurs wykupu 103; prawo przedterminowe- 
go wykupu po 10 latach; fundusz amortyzacyjny 
wynosi 4 procent od sumy pożyczki, liczonej pa 
kursie 103; procent amortyzacyjny wzrasta co 4 
lata o pół procent. 
GWARANCJE POŻYCZKI 

Oblezają tniormacie, że pożyczka amerykańska 
jest gwarantowana dochodami z ceł. Inlormacja ta 
n tyle może mieć realne podstawy, że swego cza- 
su wicepremiera Bartla zapytano, czy Istotnie pra- 
wda jest, Iż pożyczka ma być gwarantowana do" 


go pismo, 


chcdami z ceł. P. Bartel nie udzieli wprawdzie | 


bezpośredniej odpowiedzi na zapytanie, lecz o- 


Emisja pożyczki w 

W dniu futrzejszyim mają się ukazać dwa dekre- 
ty p. prezydenta Rzeczypospolitej: 1) o stabiliza- 
cji złotego, 2) legalizujący zawarcie kontraktu po- 
życzkowego przez ministra skarbu. W układzie 
pożyczkowym, kióry podpisze minister skarbu, bę- 
dzie kiauzula, że umowa staje się ważna po uka- 
zaniu się odpowiedniego dekreiu prezydenta Rze- 
czypospolitej. Emlsja pożyczki nastąpl w plerw- 


! szych dniach przyszłego tygodnia, po wydruko- 


waniu obligacyj, które będą nosily datę 15 paź- 


Do Warszawy przybył p. Kershew, ekspert Ligi ; dziernika 1927. 


POŻYCZKA W SIEDMIU TRANSZACH 


Pożyczka będzle podzielona na siedm transz. 
Amerykańska transza będzie wynosiła 45 milio- 
nów dolarów, transza angielska 2 miljony funtów 
szterlingów czyli 10 miłjonów dolarów, szwajcar- 
ska 6 milionów dolarów, holenderska 4 miijonów 
dolarów, szwedzka 3 miliony dolarów, francuska 
3 miljony dolarów i po'ska 1 milion dolarów. Co 


do transzy francuskiej i szwedzkiej, to cyfry te i 


mogą ulec jeszcze zmianie. 


śwlauczył jedynie, że każda pożyczka musi być 
ma czeniś oparta. 
KONFERENCJA P. PREMJERA 
Z P. PREZYDENTEM 

P. premier Piłsudski omawłał dzisla] z prezy- 
dentem Mościckim sprawy związane z zawarciem 
pożyczki, jak również Szereg jnnych zagadnień 
politycznych. 


Pożyczka bez ratyfikacji Sejmu 


W sierach politycznych Istnieje zainteresowanie 
dla kwostjł, czy pożyczka będzie musiała być ra- 
tytłkoawana przez Sejm. Jak się dowiaduje Wasz 
korespondesi stery rządowe stoją na stanowisku, 
Że : tykuł 1 ustawy o pełnomocnictwach dekre- 
towych upoważnia rząd do stabilizacij waluty, zaś 
pożyczka jest pożyczką stablllzacyjną, a zatem 
może być zawarta bez ratylikowania przez Sejm. 

„DOWCIPNY* POR. ZAĆWILICHOWSKI 

W sprawie oburzającego trakiowania prasy o- 
pozycyjnej przez rząd, dodać należy. co następu- 
je: Wczorai w nocy po zebraniu Rady ministrów. 
do prezydjum Rady ministrów zostali zawezwani 
dziennikarze rządowi, którym wiceprelmijer Bartel 
udzielił informacyj co do pożyczki (patrz stroni- 
cą 1 dzisiejszego „Naprzodu”). Po przemówieniu 
p. Bartla jego sekretarz por. Zaćwlllchowski o 
świadczył: 

— Informacje te są wylącznie dla panów | zo“ 
howiązuje panów pod słowem honoru do nleudzie- 
lonla tych Iniormacyj prasie opozycyjnej, Gdyby 
nanowie udziejjil tych informacyj prasie opozycyl- 
nej, to stosunki między nami musiałyby wstać. 

Przedstawiciele pism rządowych ze względu na 
solidarność koleżeńską nie zastosowali slę do tego 
„pouczenia“ | o godzinie 230 w nocy udzielili ko- 
legom wladomości o konferencji z p. Rartlem. 
Wystąpienie p. Zaćwilichowskiego wywołała obu- 
l rzenie, które znalazło swój wyraz w prasie, 


przyszłym tygodniu 
POLSKA TRANSZA 

Prezes „Banku handlowego" Wieniawski zako” 
munikowal przedstawicielom prasy, że pomiędzy 
bankami polskiemi zawarto porozumienie w sprae 
wie podziału polskiej transzy pożyczki pomiędzy 
poszczezólno banki. Do porozumienia banków, któ 
re zajmą się rozsprzedażą transzy polskiej wcho= 
dzą: Bank handlowy. Bank związku spółek za- 
, robkowych, Bank dyskontowy, Bank amerykański 
| w Polsce, Bank zachodni, Bank ziemłański, Bank 
I 


przemysłowy ! Powszechny bank związkowy. — 
Sprawa orzanizacji sprzedaży będzie załatwiona 
w tych dniach. 
ZNACZENIE POŻYCZKI 

Wiceprezydent Banku Polskiego „Młynarski za- 
pytany o znaczenie pożyczki dla Polski, ośwlad- 
czył, że znaczenie tej pożyczki polega nietyle na 
ilości pieniedzy, które otrzymamy, ani na wysoko- 
Ści kursu czy też oprocentowania, ala na tem, że 
pożyczka ta otworzy nam rynki zagraniczne ł u= 
możliwi doplyw kapitałów inwestycyjnych z za» 
1 granicy. 


ĖS 


MOCARSTWA ZAJMUJĄ SIE KONFLIKTEM 
BALKANSKIM 

Biatogród, 12 października (PAT). Sprawozdaw 
ca specjalny „Politiki“ donosi z Sofii, że przedsta- 
wiclele Anglii, Francji i Włoch zlawili się wczoraj 
u ministra spraw zagranicznych Burowa | wyra- 
zili życzenie swoich rządów, by dobre stosunki 
między Bułgarią a Jugosławią zostały nadal u- 
trzymane. Dzienniki sofijskie donoszą, że Burow 
zapewnił przedstawicieli tych państw, iż stosun- 
kom pokojowym na Rałkanie nie grozi żadne nie- 
bezpieczeństwo. 


wiązki i zoromadzenia 


POSIEDZENIE ZARZADU TUR odbędzie się 
w czwaztek 13 bm. o godz. 7'30 przy ul. Duna- 
jewskiego 5 I p. Sprawy b. ważne. 

KOMISJA SZACUNKOWA OKR KRAKÓW — 
MIASTO w osobaci tow. Kustowskiego, Rendla, 
Dra Roscnzweiga i Ziflera zbierze się we czwar- 
tek 13 bm. o godzinie 7 wieczorem w Sekretarja- 
cle OKR-u. p 

ZGROMADZENIE DOZORCÓW ! DOZOR- 
CZYŃ odbędzie się we czwartek 13 października 
a godzinie 10 przedpoludniem przy ul. Dunajetv- 
skiego 5, II piętro. Z powodu ważnych spraw ficz- 
ny udział konieczny. 


Prześląd gospodarczy 


ROZSZERZENIE RUCHU TRANZYTOWEGO 
PRZEZ POLSKE 

Warszawa, 12 października (PAT), W ubiegłym 
tygodniu odbyła się w Lipsku przy wspóludziale 
delegacyj kolejowych czechoslowackiej, niemiec- 
kiej ] polskiej konferencja w sprawie komunikacji 
pomiędzy Niemcami (włączając Prusy wschodnie 
i Czechosłowację) tranzytem przez Polskę. — 
W myśl uchwał tej konferencji, na której przyjęta 
wszystkie postulaty delegacji polskiej, komunika- 
cja powyższa wprowadzona zostanie w życie z 
dniem 1 grudnia br. najpóźniej do dnia 1 stycznia 
1928. Będzie ona zarazem pierwszą Środkowo-eu- 
ropejską komunikacją, w której polskie koleje pań- 
stwowe będą braty udział jaka koleje tranzytowe, 
wskutek czego przewozić będą transporty, które 
dotąd je omijały. 

ABA == 


KURS WALUT ZAGRANI... NYCH 


Warszawa, 12 października (PAT). Dolary 8'88, 
8'90, 8'36, Holandja 357'75, 358'65, 356'85. Londyn 
4342, 4353, 4331. N. Jork 8'90, 892, 8'88. Paryż 
35'02, 35'11, 34'93. Praga 26'41, 26/47, 26'35. Szwal- 
carja 17195, 172/38, 171/52. Włochy 4870, 4882, 
48'58. Wiedeń 125'82, 126'13, 12551, 
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Prześląd społeczny 


MIEDZYNARODOWE BIURO PRACY 

Na posiedzeniu Rady administracyjnej Między- 
narodowego Biura Pracy w Berlinie 11 bm. do- 
konano wyboru prezydjum. Przewodniczącym za- 
stał wybrany ponownie p. Fontaine, wiceprezesa- 
mi Carlie z Brukseli z ramienia pracodawców i 
tow. Oudegeest (Holandja) z ramienia robotników. 
W dyskusji nad sprawozdaniem dyr. Thomasa 
przedstawiciel francuskie] konferencji pracy Jou- 
haux apelował do Niemiec, aby ratytikowały kon- 
wencję o S-godz. dniu pracy. Sprawa ta obchodzi 
bezpośrednio robotników francuskich, gdyż rząd 
francuski ratyfikował konwencię z zastrzeżeniem, 
że zastosowanie jei nastąpi dopiero po ratyfiko- 
waniu jej przez Niemcy i Anglię. 


Ze sportu 


—— 

ZBLIŻA SIĘ II KONGRES ZWIĄZKU ROBOT- 
NICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH, 
dzień, w którym podwaliny robotniczego ru- 
chu sportowego zostaną organizacyjnie wzmoc” 
mione, stwarzając możliwe warunki dla dalszej 
pracy, Związek Robotniczych Stowarzyszeń Spor- 
towych posiada jeszcze wprawdzie wiele luk i uste 
rek, lecz nie powinny nas one zrażać, natomiast 
pobudzać do wspólnego wysiłku nad udoskonale- 
niem naszego dzieła. Sprawa ZRSS — to sprawa 
każdego z nas i dlatego w tym dnin niechże nie 
zabraknie nikogo, niech każdy robotniczy klub 
calkowicie wykorzysta swe prawa. II kongres zo” 
sta! wyznaczony na 31 bm. o godz, 18 w lokalu 
WOKR, Warszawa, Aleje Jerozolimskie 6, m. 3. 
Potrwa on 31 bm. oraz 1 i 2 listopada. W myśl 
art 18 statutu, kongres Związku składa się z 
przedstawicieli Robotniczych Klubów Sportowych 
— członków ZRSS, mających prawo do 1 głosu 
od każdych 20-tu członków swego klubu. Prawo 
glosu mają tylko ci członkowie, którzy urexulo- 
wali swe zaległości wobec władz RSKO | ZRSS. 
Każdy z delegatów RSKO winien złożyć do Centr. 
Sekretarjatu ZRSS wykazy, zawierające: 1) Ilość 
klubów wchodzących w skład danego RSKO, 2) 
Nazwy poszczególnych klubów i ich adresy, 3) 
Jlość członków w każdym klubie ł 4) Jakie sekcje 
są w każdym klubie, Delegaci na kongres muszą 
mieć mandaty, Porządek dzienny kongresu jest 
następujący: 31.10 — godz. 18: 1) Zagajenie i po- 


Kraków,  Kromarvwska 6, Ill piętro. 
między godziną 9 a 11 przed południem. 
wos zamówienia, Przyjmaje inaiiäioa; 


ORTEPIANY 


EA — Fisharmonje — Gramofony. 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowe 
i używane stale na składzie. 1353 


H. SMOŁARSKA, Kraków, Szewska 9. 


witania, 2) Wybór prezydjum, 3) Wybór Komisji 
mandatowej; 1.11 — 9 rano: Wybory komisyj 
(matki, prasowej, technicznej i sportowej, wnio- 
skowej Itd.), 5) Odczytanie protokólu poprzedniego 
kongresu, 6) Sprawoz a ustępującego Zarządu 
(orgaliizacyjne I WOTA kas sowe, zagraniczne, 
komisji rewizyjnej), 7) Dyskusja nad sprawozda- 
niem, 8) Referat p. t. „Dyskusja i wnioski Zarzą- 
du, 9) Stosunki z organizacjami robotniczemi, 10) 
Reierat „Konieczność większej centralizacji ZRSS*, 
11) Centralna Szkoła Instruktorska ZRSS, 12) Po- 
siedzenia komisyj, 2.41 — 9 rano: 13) Spruwozda' 
nia i wnioski, 14) Wybory władz ZRSS, 15) Zmia- 
ny Statutu ZRSS. 

W JAKI SPOSÓB KOLARZE RKS „LEGJA* 
ZDOBYLI MISTRZOSTWO ROBOTNICZE POL- 
SKI? Ekspedycja kolarska RKS „Legia* złożona 
z zawodników: Żaka, Kołka, Gnojka, Wunscha i 
Dudy pod kierownictwem Gorczyńskiego przy- 
była w ubiegłą sobotę do Warszawy. poświęciw- 
szy ten dzicń na zwiedzanie miasta. W niedzielę 
rano nastąpił odjazd koleją do stacji Jabłorma— 
Legionowo na start, położony w lesie, o tyle mie- 
dogodny, że brakło w pobliżu schroniska dla 
zziębniętych zawodników. Do biegu stanęło 22 
uczestników, z tego przypadło na Skrę 9, Gazo- 
wnię 8, Legię (Kraków) 5. Między godziną 11 a 12 
w południe na znak startera Konckiego, gromada 
wesołych, dziarskicii kolarzy ruszyła z miejsca 
Los nieprzychylnie usposobiony dla Krakowian, 
wyznaczył „Legjonarzom” miejsca ostatnie, Zaraz 
po przejechaniu taśmy Gnojek wężowym sposo- 
bem sunat bokiem szosy przez piaski i prąc silnie 
naprzód pociągnął za sobą zawodników „Lezji”, 
nadając bieżowi wzmożone tempo. Zawodnicy 
Skry i Gazowni przez długi czas utrzymywali się 
na drugiem miejscu, a dopiero przy silnem rozwi- 
nięciu się chyżości biegu kilku z nich z Polakie- 
wiczem na czele zaczęli dochodzić grupę czało=* 
wą. Na 20 kilometrze Wünsch „wiecznie pecho- 
waty jeździec" łamle przednią rafkę i na złama* 
nem kole jedzie dalej. Wskutek zawrotnego tem- 
pa część słabszych zawodników odpada, tak, że 
zostają w grupie czołowej: Żak, Polak, Kałek, O- 
Jeck, Wünsch, Dada, Cieślik i Gmojek, którzy w 
braterskim uścisku mkn; 
na zmianę w postaci wydłużonego węża. W pierw- 
szem okrążeniu prowadzą: Gnojek, Żak, Kołek, 
j Duda i Wimsch, zawodnicy „Skry“ schowawszy 
się za Krakowianami wyczekiwalł na moment iclt 
zmęczenia, dopiero na skutek interwencji wskaź. 
uika biegu p. Gorczyńskiego zrezygnowali z tej 
sztuczki ł poczęli prowadzić. Okazuje się, że Po- 
lak, Suchar i Olecki wybijają się na znakomitych 


EOPOLD HUFTERER KRAKÓW 


galdnay wybie qromelnow (ęoczka ki 


| który przejąć może cholewkarnię dużej fabryki obuwia 
| Polaki Zachodniej poszukiwany. Zgloszenia uprasza się do 


biura ogłoszeń „PAR“ Poznań, 1404 
Al. Marcinkowskiego 11 dla „Fabryki Obuwia". 


Większa rafinerja nafty w Zachodniej Małopolsce 
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia 


kwalifikowanego majstra 
bednarskiego 


z praktyką do prowadzenia warsztatu z 15 
bednarzami. Oferty z odpisami świadectw 


do Administracji „Naprzodu“ pod „S. P.*, 


Wydawca: Emil Haecker, 


solidne o najnowszym kroju, po cenach niskich poleca skład fuler 


ANTONIEGO TRĄBKI SYN, W KRAKOWIE 


a L. 12. Talafon 3444. 


Największy wybór. — Sprzedaż hurtowna i częściowa 
== Przyjmuje również wszelkiego rodzaju przeróbki I reperacje. TOT 


BOIONOTOTNUOWINNI 


ą naprzód, prowadząc się 4 


Modelarz rutynowany 


| 
1403 


Redaktor odpowledzialny: Mar]an Porczak. — Drukarnia Ludowa w 


dłuzodystansowców. W drugiem okrążeniu na 68 
kilometrze Kołek jadący na przodzie zrywa się i 
wyprzedza Polaka, siedzącego mu na kole i krzyk- 
nąwszy na Żaka, znajdującego się na 5-tem mie|- 
scu, pobudza go do olbrzymiego wysiłku. W ten 
sposóh obaj prowadzą razem bieg, a na 200 m. 
przed metą zaczynają walczyć o pierwsze miej- 
sce. Ambicja i żywiołowość obu zawodników te- 
go samego klubu sięgają szczytu, Młody, utalen- 
towany Żak dochodzi pierwszy do mety w czasie 
3 godzin 45'40 sek., a o pół zaledwie koła za nim 
w świetnej formie wpada ha taśmę Kołek. Obu 
zwycięzców z „Legii“ witają owacyjnie. W osiem 
minut później przybywa zawodnik „Skry“ Olecki, 
za nim Gnojek (Legia), Polak (Skra) i Cieślik (Cia- 
zownia). Organizacja biegu była b. dobra. Nagro- 
dy honorowe wręczył przedstawiciel C. K W. 
przemówiwszy uprzednio do zawodników, zwra- 
cając uwagę na znaczenie pierwszego mistrzo' 
stwa robotniczego Polski W Imieniu Legii podzię- 


| kował za piękne słowa mowcy p. Gorczyński, 


RKS „POBUDKA* (Oświęcim) — RKS „BRZE- 
SZCZE“ 5:2 (5:1). Zawody o mistrzostwo klasy C 
rozegrane w Brzeszczach. „Pobudka“ grała am- 
bitnie, na wyróżnienie zasiugują SŁ Grochal, Ste- 
fan Pilarski, Jan Piętoń | Jakób Kaczmarczyk. 

ODDZIAŁ KOLARSKI RKS „LEGJI* W KRAKOWIE 
urządza w niedzielę 16 bm. a godzinie 2 popołudniu za- 
wody kolarskie o mistrzostwo klubu na przestrzeni 50 
klm. Biez dla gości wynosić będzie 20 klm., dla niesto- 
warzyszonych 10 klm., a dla pań 5 klm. Na nagrody bo- 
norowe przeznaczone są żetony. Biog o mistrzostwo bu- 
dzi wielkie zainteresowanie ze względu na osobę mi- 
strza robotniczego kolarstwa w Polsce, Żaka Jana, któ- 
ry spotka mą z silną konkurencją. 

POGOŃ — CRACOVIA. Zawody te odbędą się w nie- 
dzielę 16 bm. o godzinie 3 popołudniu na boisku Cra- 
coil. 

WAWEL — SV BIAŁA—LIPNIK. Zawody o młstrzo- 
stwo klasy A odbędą się w niedzielę 16 bm. o godzinia 
11 przedpoludniem na bolsku Cracovm, Ceny miejsc: 
trybima 1'50 zł, wstęp B0 groszy, studencki CU groszy. 

„PISTOLET W SPORCIE I SAMOOBRONIE*. Pod 
powyższym tytułem ukazało się w ostatnich dniach 
nakładem Związku Strzeleckiego dziełko fachowe pióra 
por. Jerzego Podosklego, znanego popularyzatora spor- 
tu strzeleckiego. W sposób źródłowy i przystępny za- 
znaljamia autor czytelnika z nowoczesną krótką bronia 
sportową | służącą do samoobrony, podaje cały szereg 
niezwykle cennych | szczegółowych wskazówek o na- 
leżytem obchodzeniu się z' pistołetami | rewolwerami 
zarówno na koniairsich strzeleckich, jak | w potrzebie 
samoobrony. Książka wydana estetycznie, ozdobiona 
kilku dziesiątkami Ilustracyj, wzorami tarcz konkurso- 
wych | tablicami orjentacyjmemi, Spotka się ona z ży- 
wein zainteresowaniem wśród miłośników strzelectwa 
1 kół sportowych. Cena przystępna — wynosi 2 złote. 


Powiat. Kasa Chorych w Przemyślu, 


L. 5750/27. Przemyś!, 11 października 1927. 


KONKURS 


na posadę technika-dentysty 
dla ambulatorjum kasowego. 


Kandydat winien wykazać się, że 

1) nie przekroczył 35-tego roku życia; 

2) obywatelstwem polskiem; 

3) dwuletnią conajmniej praktyką zawodową 
z uzdolnieniem do samodzielnego wykonywa- 
nią prac w zakresie techniczno-dentystycznym 
pod kierownictwem lekarza dentysty. 

Pobory zostaną ustalone wedle umowy. 

Podania, wolne od stempla, należy wnosić 
najpóźniej do 25 października 1927, do Powła- 
towej Kasy Chorych w Przemyślu. 


Za Pówiatową Kasę Chorych w Przemyślu: 
Klerownik: Beluch. Komisarz Żuławski. 


= 
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Pracownia tapicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 


Kraków.-Zwiarzyniec, Kościuszki L. 45. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres ten wchadzące 
Szybko, solidnie, tania — za gotówkę | na raty. 


MEAP EIER OE. 
Na mandolinie sze tE manun 


masy kara — Orklastry 
ma warna CIEGHANOWŚKI — ui, Fallopanak 21, 


Gai twarzą w kilku miesiącach, 


Krakowie, pod zarządem Henryka Schiifa. 


